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Samochodami 1 autokarami,
rowo i indywidualnie — z

nych stron Polski podążają w

Bieszczady liczni turyści i wcza­
sowicze. Na zdjęciu: Camping w

Jednym z uroczych zakątków Bie­
szczad.

CAF — fot. Kwiatkowski

in-c’E'ywa y/erta naśladownictwa

Bydgoscy rzemieślnicy
za pośrednictwem ORS

udostępnili swoje usługi

Światowy
kongres antyatomowy
zakończony

W poniedziałek zakończyły
się w Tokio obrady VIII świa­
towego kongresu na rzecz za­
kazu broni nuklearnej i prze­
ciwko wojnie atomowej. Dele­
gaci zwrócili się na zakończe­
nie kongresu z apelem do na­
rodów świata, wzywając je
do walki o niezwłoczny zakaz
broni nuklearnej oraz o pow­
szechne i całkowite rozbroje­
nie.

Uchwała

e indywidualnym
i spółdzielczym
budownictwie

w ZSRR

MOSKWA

Uchwała KC KPZR i Rady
Ministrów ZSRR „o indy­

widualnym i spółdzielczym
budownictwie mieszkanio­
wym” przewiduje stopniowe
przejście od budownictwa w

Sniastach i osiedlach typu
miejskiego indywidualnych
domów jednorodzinnych do
budownictwa spółdzielczych
domów wielomieszkaniowych.

Organizacjom terenowym
zalecono podjęcie kroków w

kierunku rozwoju w miastach
i osiedlach typu miejskiego
spółdzielni mieszkaniowych,
przede wszystkim tam, gdzie
istnieją odpowiednie bazy
produkcyjne.

Bankowi Budowlanemu
ZSRR zalecono udzielanie
spółdzielniom kredytu na bu­
dowę w wysokości do 60 proc,
wartości obiektu na okres do
10—15 lat z roczną spłatą w

równych ratach.
Spółdzielnie otrzymywać

będą materiały i sprzęt we­
dług norm i cen ustalonych
dla państwowego budownic­
twa mieszkaniowego.

----- •--- --

Wyrok
na podpalacza szkół
w Berlinie

BERLIN

Sąd dla nieletnich w Ber­
linie zachodnim wydał w po­
niedziałek wyrok w sprawie
18-letniego chłopca, który w

ubiegłym roku podpala! szko­
ły w Berlinie zachodnim.

Oskarżony znany w Berlinie

pod mianem „ogniowego diabła’*,
podpalił od listopada 1961 roku,
aż do chwili aresztowania go w

lutym br. 16 szkół i domów dziec­
ka. Przeważnie podpalał on pa­
piery i wióry w klasach, piwni­
cach lub sypialniach. Następnie
czekał na ulicy aż pożar został

zauważony i wezwana straż po­
żarna.

Chłopiec oświadczył przed
sądem, że największe zado­
wolenie dawało mu obserwo­
wanie zamieszania w związ­
ku z pożarem. Jako motyw
podaje on niechęć do szkoły
z powodu złych wyników w

nauce.

Sprawca podpaleń, który w

chwili aresztowania miał 17
lat, został skazany na 2 lata
domu poprawczego.

W Cisnej uruchomiono pierwszą
na terenie Bieszczad stację ben­
zynową. Szkoda tylko, że nowo

otwarta stacja nie spełnia pokła­
danych w niej nadziei. Zlokali­
zowana w Cisnej na głównym
szlaku turystycznym przeznaczo­
na jest głównie do obsługi tury­
stycznego ruchu motorowego, któ­
rego największe nasilenie notuje
się w niedziele i święta. Tym­
czasem jak stwierdził nasz foto­
reporter, w ubiegłą niedzielę (29.
lipca) stacja była przez cały
dzieft zamknięta, a dziesiątki kie­
rowców odjechały „z kwitkiem”.
Nie znalazł on również jakiejkol­
wiek informacji o tym, kiedy i
w jakich godzinach zaopatrzyć się
można w benzynę. Na zdjęciu:

stacja benzynowa w Cisnej.

CAF — fot. Kwiatkowski

Sesja
Światowej Rady

Kościołów

W Paryżu rozpoczynają się
we wtorek obrady komitetu
Światowej Rady Kościołów,
które potrwają 10 dni. Naczel­
nym tematem sesji jest omó­
wienie roli organizacji ko­
ścielnych w polityce - zagra­
nicznej. Pierwszy punkt po­
rządku
ny jest
arnej i

dziennego poświęco-
sprawie broni nukle-
rozbrojenia.

----- •--- --

Jutro pogrzeb
Marilyn Moiroe

NOWY JORK

W Hollywood podano, że po­
grzeb zmarłej tragicznie

gwiazdy ekranu, Marilyn
Mónroe odbędzie się w środę
po południu. W ceremonii po­
grzebowej weźmie udział za­
ledwie 15 osób — najbliższych
przyjaciół i krewnych aktor­
ki. Nie został zaproszony nikt
ze świata filmu.

Ciało Marilyn Monroe zo­
stało przewiezione wczoraj
wieczorem do kaplicy przy
cmentarzu Westwood, na za­
chodnim przedmieściu Los
Angeles. Zostanie ona pocho­
wana w grobowcu rodzin­
nym znajdującym się na tym
cmentarzu.

Komisja lekarzy psychiatrów,
badająca, okoliczności śmierci ak­
torki, kontynuuje prace. Człon­
kowie komisji zamiewają prze­
słuchać wszystkich przyjaciół
Marilyn Monroe w celu uzyskania
obrazu ostatnich tygodni jej ży­
cia. Z zebranych dotychczas in­
formacji wynika, że Monroe znaj­
dowała się ostatnio w stanie głę­
bokiej depresji, była zaniedbana
i większość czasu spędzała w

łóżku.

„New York Post” przyta­
cza wypowiedź byłego męża
.Marilyn Monroe, dramaturga
Arthura Millera. „To musiało
nastąpić — powiedział on.

Nie wiedziałem kiedy, ani w

jaki sposób, ale to było nie­
uniknione”. Jak pisze „New
York Post”, trzeci i ostatni
mąż aktorki, z którym roz­
wiodła się w ubiegłym roku
miał wyrazić ten pogląd w

rozmowie z jednym ? jej
krewnych.
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Bahnano padziału fu^cji

Biuro Polityczue
przejęto władzę
w Algierii

Biuro Polityczne FLN wzię­
ło w swoje ręce kierowanie
krajem aż do chwili wyboru
konstytuanty. Podział funkcji
w łonie Biura Politycznego,
ustalony został następująco:

Ben Bella objął sprawy
„koordynacji wewnętrznej z

władzami prowizorycznymi”.
Koordynując działalność
władz prowizorycznych Al­
gierii (z. Faresem na czele) z

decyzjami Biura Polityczne­
go Ben Bella objął de facto
stanowisko kierownicze w Al­
gierii. Mohammed Khider od­
powiedzialny jest za sekreta­
riat generalny Biura, finan­
se i informacje. Jest to więc
drugie pod względem znacze­
nia stanowisko kluczowe.
Przeciwnik Ben Belli — Mo­
hammed Budiaf (z „grupy ka-
bylskiej”) odpowiedzialny jest
za „orientację i politykę za­
graniczną”. Dobrze poinfor­
mowane koła algierskie wy­
jaśniają, że przez „orientację”
rozumieć należy opracowanie
podstaw ideologicznych przy­
szłej partii, w jaką prze­
kształcić się ma FLN, Włą­
czenie polityki zagranicznej
do kompetencji Biura Polity­
cznego FLN oznacza ostatecz­
ne usunięcie w cień TRRA
jakkolwiek Tymczasowy Rząd
Republiki Algierskiej uznany
został oficjalnie przez szereg
państw. Ben Bella objął spra­
wy wojskowe, a wraz z nimi
odpowiedzialność za reorgani­
zację armii algierskiej. Rabah
Bitat objął resort organizacji
partii i grup narodowych, a

Mohammed Said
szkolnictwa i ochrony
wia.

sprawy
zdro-

Bohlen
ambasadorem USA
w Paryżu?

Agencja AFP, powołując się
na dobrze poinformowane
koła waszyngtońskie podaje,
że rząd USA zwrócił się do
rządu francuskiego o akredy­
tację Charlesa Bohlena na

stanowisko ambasadora USA
w Paryżu. Jak wiadomo, do­
tychczasowy ambasador USA
w stolicy Francji, J. Gavin
podał się niedawno do dymi­
sji.

Bohlen jest obecnie specjal­
nym doradcą amerykańskiego
sekretarza stanu Ruska, do
spraw radzieckich W latach
1953—1957 był on ambasado­
rem USA w Moskwie, a przed
objęciem obecnego stanowiska
doradcy był ambasadorem na

Filipinach.

WIEC W HIROSZIMIE

W poniedziałek w Parku

Pokoju w Hiręszlmie. gdzie
przed 17 laty eksplodowała a-

merykańska bomba atomowa

w jednej sekundzie pozba­
wiając życia ponad 200 ty­
sięcy osób, odbył się wielki
wiec 1 uroczystość poświęco­
na pamięci ofiar bombardo­
wania atomowego. Uroczysto­
ści poświęcone pamięci ofiar

Hiroszimy odbyły się również
w Tokio i innych miastach

japońskich,
KONGRES

POŚWIĘCONY PROBLEMOM
RADIACJI

W Harrogate (Yorkshire)
rozpoczął się 8 bm. II mię­
dzynarodowy kongree poświę­
cony problemom radiacji. W
obradach bierze udział ok.
1.200 uczonych z 50 krajów, w

tym z USA i ZSRR. Kongres
potrwa 5 dni, jego uczestnicy
omówią problemy wpływu
różnego rodzaju radiacji na

organizm ludzki.

STRAJK PERSONELU
LOTNICTWA CYWILNEGO

WE FRANCJI

Rozpoczęty w poniedziałek
48-godzinny strajk nawigacyj­
nego personelu francuskiego
lotnictwa cywilnego sparali­
żował całkowicie działalność
francuskich linii lotniczych.
Na podparyskim lotnisku Or­
ły odwołano większość odlo­
tów i przylotów. Ograniczo­
ną działalność utrzymały je­
dynie zagraniczne towarzy­
stwa lotnicze.

TAJFUN NAD TAIWANEM

Według ostatnich informacji,
w wyniku tajfunu, który
przeszedł w poniedziałek rano

nad Taiwanem, 87 osób, stra­
ciło życie, a 1500 zostało ran­
nych. Zniszczeniu uległo

domów.

ARESZTOWANIE
HANDLARZY

ŻYWYM TOWAREM

W mieście japońskim Waka-

jama aresztowano 5 bm. gru­
pę handlarzy żywym towarem,
kupujących dziewczęta w

biednych rodzinach w okrę­
gach Kiusiu, Osaka 1 innych.
Według informacji policji, a-

resztowana szajka w porozu­
mieniu z właścicielami
mów publicznych kupiła
zmuszała do prostytucji
nad 50 dziewcząt.

8
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Obecność Rockwella

na zjaździe faszystowskim w W. Brytanii
wywołuje liczne protesty

na

NOWY JORK

Szereg dzienników brytyj­
skich zapytuje jak mogło

się stać, że znany przywód­
ca ruchu faszystowskiego w

USA, G. Rockwell znalazł się
w Anglii mimo oświadczeń
rządu, że przywódcy faszys­
towscy nie będą mogli upra­
wiać swojej działalności
terenie W. Brytanii.

Podkreślając, że również w

USA działalność Rockwella
wywołuje sprzeciw opinii pu­
blicznej dziennik „Daily He­
rald” ostro atakuje brytyjskie
ministerstwo spraw we­
wnętrznych za zbytnią tole-
rancyjność w sprawie Rock­
wella. „Wydaje się, że cały
puik nazistów mógł wśliznąć
się do W. Brytanii tylnymi
drzwiami przez Irlandię bez
żadnej reakcji ze strony władz
brytyjskich” — pisze konser­
watywny „Daily Mirror”, o-

kreślając ten stan rzeczy jako
co najmniej żenujący. Przy­
puszczą się, że dp »r?ybj:ęiu

na raty
Oprzedaż towarów przemy-
'-^słowych na raty ma już w

Polsce ustaloną tradycję.
Zwłaszcza w ostatnich kilku
latach, wraz z radykalną po­
prawą sytuacji rynkowej, o-

siągnięta dzięki szybkiemu
wzrostowi produkcji artyku­
łów trwałego użytku — ta for­
ma sprzedaży rozwinęła się
na nie notowaną przedtem ska­

lę i kształtuje się na poziomie
kilku miliardów złotych rocz­
nie. Stanowi to już istotną
pozycję na naszym rynku we­
wnętrznym, pozycję o stałej
tendencji zwyżkowej.

Dobrze to świadczy o na­
szej polityce kształtowania
podaży i popytu, że sprzedaży
ratalnej nie traktujemy' jako
zasad ustalonych raz na zaw­
sze i nie podlegających żad­
nym zmianom, lecz używamy
jej właśnie jako instrumen­
tu wywierającego wpływ na

sytuację rynkowa i występują­
ce w niej tendencje. Dlatego
lista towarów sprzedawanych

tena raty obejmuje jedynie

Moskwa
czeka na gwiazdy
polskiej estrady

MOSKWA

\A/ielkie tablice z napisami
’ ’

„gwiazdy polskiej estra­
dy” reklamują grupę arty­
stów polskich, którzy rozpo­
czynają występy w Moskwie
w dniu dzisiejszym tj, 7 bm,
W skład zespołu polskiego
wchodzą m. in.: Sława Przy­
bylska, Hanna Rek, Irena
Santor, Jerzy Michotek i Mie­
czysław Wojnicki.

Większość tych nazwisk
moskwiczanie znają z radia
i licznych nagrań płytowych,
które cieszą się tu wielkim
powodzeniem. Ostatnio sprze-
daje je w dużej ilości nowo

otwarty sklep polski w Mo­
skwie „Wanda”.

Przed występami
skwie polski zespół
wy występował w

Prasa białoruska
wiele bardzo pochlebnych re­
cenzji.

W Moskwie artyści polscy
występować będą w letniej
sali koncertowej położonej na

terenie parku „Ermitaż”.
Większość biletów została już
wyprzedana.

V'/ib/lblfbabffbltt*llbllbablS/>!r/>irblSb!JbfV‘lIb!lbllb!!bin

w Mo-
estrado-
Mińsku.

zamieściła

do Irlandii Rockwell bez tru­
du przedostał się na pokładzie
statku do Anglii, gdyż ruch
między Irlandią a Anglią jest
prawie niekontrolowany.

,,Należy przypuszczać kontynu­
uje dziennik, że amerykański
głosiciel nienawiści rasowej bę­
dzie mógł obecnie bez przeszkód
pozostać w W. Brytanii podczas
kiedy ministerstwo spraw we­
wnętrznych zastanawiać się bę­
dzie nad krokami, jakie należy
podjąć”.

■Według doniesień waszyngtoń­
skiego korespondenta Agencji
Reutera, departament stanu go­
tów jest pó powrocie Rockwella
do USA odebrać mu paszport za­
graniczny.

utro Kraków będzie
pod wpływem niżu.
Zachmurzenie duże z

przejaśnieniami, prze­
lotne opady i burze.
Wiatr południowo-za­
chodni 6—10 m/sek.

Temperatura 18—20 st.

C.

artykuły, jakich aktualnie
mamy na rynku pod dostat­
kiem. I ustalamy na nie coraz

dogodniejsze warunki naby­
cia.

Systematyczna poprawa sy­
tuacji rynkowej pozwoliła
przed kilkoma miesiącarni na

eksperymentalne wprowadze­
nie do sprzedaży ratalnej
również usług. Były to próby
wyrywkowe, przeprowadzone
wyłącznie z sektorem uspo­
łecznionym i to tylko w zakre­
sie remontów mieszkań. Osta­
tnio w Bydgoszczy podjęto się
rozszerzenia sprzedaży ratal­
nej na inne usługi rzemieślni­
cze.

Z inicjatywą taką wystąpi­
ła Bydgoska Izba Rzemieślni­
cza wspólnie z bydgoskim Od­
działem ORS. ~

upłynęło, aby
mować, choć
sygnały, że

przyjmuje się
rzemieślników, jak i wśród
społeczeństwa. I już choćby z

tego względu warto, aby za­
interesowały się nim inne izby
rzemieślnicze i inne woje­
wódzkie oddziały ORS.

Wart podkreślenia jest i
inny moment. To mianowicie,
że obie bydgoskie instytucje
wojewódzkie. Izba Rzemieśl­
nicza i ORS, reprezentanci
dwóch różnych pionów: sa­
morządu rzemieślniczego i
handlu państwowego — pod­
jęły tę inicjatywę nie pod na­
ciskiem odgórnych zarządzeń
czy choćby zaleceń, ale samo­
dzielnie, na własną odpowie­
dzialność, jako wyraz aktual­
nych potrzeb tamtejszego
rynku, jako instrument
kształtowania się podaży i
popytu. I dlatego właśnie ini­
cjatywa ta świadczy korzyst­
nie o jej twórcach, pokazuje
jak można w terenie bezpo­
średnio wpływać na ułatwia­
nie życia ludziom. I z punktu
widzenia korzyści gospodar­
czych, i jako przejaw życia
społecznego — bydgoski eks­
peryment rzemieślniczy wart

bliższego przyjrzenia się i —

oczywiście, jeżeli istnieją po
temu obiektywne warunki —

naśladownictwa.

Za mało czasu

cokolwiek su-

już nadchodzą
eksperyment

zarówno wśród

Zakłady w Fastach produkują
rocznie ok. 2.500 tys. metrów tka­
nin bawełnianych. Obecnie prze­
prowadzane są na przędzalni
cienkiej — próby z zastosowa­
niem do tkanin domieszki elany.
W przyszłym roku zakład wypro­
dukuje na rynek krajowy pierw­
sze tkaniny z elany. Część pro­
dukowanych obecnie
tkanin bawełnianych
na jest na eksport —

Tunisu i Libii. Na
Nowoczesna farbiarnia —

pracy Tadeusz Dąbkowski.
CAF — fot. Szyperko

barwnych
przeznaczo-
głównie do

zdjęciu: —

przy.
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Tydzieńw gosped&rce
Pola - pustoszeją

Żniwa wysuwają się na

czoło zagadnień gospodarczych,
którymi żył kraj w ostatnim

tygodniu. W bież, roku są
one trudne — należą do naj­
trudniejszych w ciągu ostat­
nich lat. Wpłynęła na to fa­
talna pogoda wiosenna, która

opóźniła wegetację i dojrze­
wanie zbóż o ok. 3 tygodnie.
Stąd też już obecnie rolnic­
two odczuwa spiętrzenie prac,
które w najbliższych dniach

będzie narastać. Mimo to sy­
tuację żniwną należy uznać
za pomyślną. Już w sobotę
całe połacie pól na południu
i w niektórych centralnych
rejonach kraju dosłownie w

oczach pustoszały. Rozpoczęła
się „na całego” zwózka ży­
ta, które w naszej strukturze
zasiewów zajmuje pozycję
najważniejszą (ponad 31 proc,
w skali kraju). Tu i ówdzie

rolnicy przystąpili do koszenia

pszenicy ozimej i jarego jęcz­
mienia. Można więc powie­
dzieć, że „gorączka żniwna”

ogarnęła w ubiegłym tygod­
niu całą Polskę, z wyjątkiem
terenów górskich i rejonów
położonych najdalej na pół­
noc. 9

Oczywiście, na sprawny
przebieg żniw najważniejszy
wpływ ma ofiarny trud rol­
ników. Nie żałują oni wysił­
ku, pracują nierzadko nocą,

rezygnując ze świątecznego
wypoczynku, aby tylko jak
najprędzej zebrać plony. Po­
goda sprawia im jednak nie­
kiedy kłopoty. Nad niektóry­
mi rejonami, a zwłaszcza nad
Pomorzem i woj. krakowskim

przesżły ostatnio dość silne,
lokalne burze, które powali­
ły część zbóż.

Tegoroczne żniwa wykazują
w sposób najbardziej chyba
przekonywający w dziejach
naszego rolnictwa znaczenie
mechanizacji. Ótóż przy sprzę­
cie zbóż w kraju pracuje ok.
75 tys. ciągników. PGR-y
oraz spółdzielnie produkcyjne
już od dokonują prawie
całego sprzętu plonów maszy­
nami, ale w tym roku me­
chanizację widać bardziej wy­
raźnie również na polach
chłopów gospodarujących in­
dywidualnie.

Ok. 17,5 tys. traktorów kó­
łek rolniczych, poważna licz­
ba maszyn POM, a także
wcale niemała ilość mecha­
nicznego sprzętu prywatnego,
pozwala na bardzo znaczne

skrócenie zbioru zbóż. Nie
można jeszcze mówić o zło­
żeniu kosy ,,do lamusa”, ale
w każdym razie sprzętem
żniwnym — ciągnikowym i

konnym można już zebrać po­
nad połowę plonów.

Nadeszły już pierwsze mel­
dunki o rozpoczęciu omłotów
i tostaw ziarna do magazy­
nów GS i PZZ. Obecnie w

kraju mamy ponad 3.300 pun­
któw skupu zboża. Przygoto­
wały się one starannie do

pracy. Można się spodziewać,
że podołają swym zadaniom
w ciągu kilkunastu nadcho­

dzących tygodni.

Zamach

na prezydenta ftramata

zorganizowany przez agentów zagranicznych
AKRA

Tjiksperci, którzy badali spra-■Uwę zamachu na życie pre­
zydenta Nkrumaha, uważa­
ją,. że zamach ten został zor­
ganizowany przez agentów
zagranicznych. Opublikowane
w Akrze oficjalne oświadcze­
nie stwierdza, że eksperci do­
szli do tego wniosku po
szczegółowym śledztwie prze­
prowadzonym na miejscu za­
machu oraz na podstawie po­
siadanych informacji.

Oświadczenie podkreśla
także, że spiskowcy i ich a-

genci ukrywają się na tery­
torium Górnej Wolty i Togo.
Przypuszcza się, że w pew­
nym okresie spiskowcy ci
prowadzili aktywną działal­
ność w tym rejonie, usiłując
przekroczyć granicę Ghany.

Oświadczenie stwierdza
także, że do szpitala zgłosiło
się jeszcze 21 osób, które zo­
stały ranne w chwili wybu­

Ubiegła niedziela obchodzona była na Festiwalu pod hasłem mło­
dości, piękna i sportu. Święciły ją również jako swoje święto —

wszystkie dziewczęta — uczestniczki Festiwalu — prezentując w

tym dniu bogactwo ludowych strojów całego świata. x

CAF — fot. Grzęda

VIII Światowy Festiwal

Młodzieży i Stuiestów

Ogłoszeniem orędzia do mło­
dzieży świata i barwną impre­
zą nad brzegiem morza za­
kończył się w poniedziałek
wieczorem VIII Światowy Fe­
stiwal. Młodzieży i Studentów.

Przed godziną 21 ogromny
pochód młodych przedstawi­
cieli 137 krajów, 1500 organi­
zacji młodzieżowych, poprze­
dzony chorążym z flagą Fin­
landii, dotarł do parku Kaivo-
puisto zatrzymując się na pla­
cu i w alejkach przed specjal­
ną estradą. Rozpoczął się o-

statni koncert międzynarodo­
wy. Na pożegnanie wystąpili
artyści z Gwinei, Brazylii,
ZSRR i Węgier. Po nich mło-

Wzynarodosa
wystawą

“

targi koni
MOSKWA
W Moskwie odbywa się

międzynarodowa wystawa —

targi koni zarodowych i spor­
towych. Podpisano już pierw­
sze kontrakty. Radzieckie
zjednoczenie eskportowo-im-
portowe „Prodintorg” sprze­
dało firmie brytyjskiej „O-
verśize Import Company Ltd”
82 wierzchowce. Toczą się
rozmowy na temat sprzedaży
koni do USA.

Na targi przybyli także
przedstawiciele firm hodo­
wlanych z Holandii, Szwajca­
rii i innych krajów.

chu bomby. Ludzie ci rozbie­
gli się po eksplozji i obawiali
się początkowo zwrócić o

pomoc do lekarzy. Tak więc,
liczba rannych według ostat­
nich danych wynosi 77 osób.
Śledztwo jest w toku.

*

Tysiące mieszkańców stolicy
Ghany wzięły udział w ponie­
działek w demonstracji zorgani­
zowanej na znak protestu prze­
ciwko zamachowi na życie pre­
zydenta Nkrumaha. Demonstran­
ci nieśli transparenty z napisami:
„Wczoraj Lumumba, dzisiaj Nkru-
mah!” i „Precz z imperializmem
i neokolonializmem”.

W „Lajkoniku"
W 277-mej grze brak wygra­

nych z 5-ma trafieniami i z 4-ma
trafieniami z dodatkową. Wylo­
sowano: 41 wygranych z 4-ma
trafieniami po zł 2.336, 1.943 wy­
grane z 3-rr .a trafieniami po zł 45,
25.542 wygrane i 3-ma trafienia­
mipozła.

dzi Japończycy w artystycz­
nym widowisku demonstrowa­
li przeciwko zbrojeniom i
próbom nuklearnym. 6 sierp­
nia jest bowiem dniem Hiro­
szimy — smutną rocznicą
zrzucenia bomby atomowej
na to miasto.

_ „Niech nasza jedność,
sprawdzona podczas festiwa­
lu — głosi orędzie — umocni
się i powiększy do tego stop­
nia, by stać się jednością
wszystkich młodych ludzi na

całym świecie.

My, zebrani tu młodzi lu­
dzie z całego świata ślemy
młodzieży dnia dzisiejszego,
budującej Jutro, to orędzie
ufności i żywe świadectwo
naszego pragnienia, aby pokój
i przyjaźń zatriumfowały na

całym świecie”.
Rozlegają się fanfary. . Bia­

ła z pięciopłatkowym bratkiem
flaga festiwalu spływa z

masztu.

Przygotowania
do nowego rota szkolnego
Za niecały miesiąc — 3

września rozpocznie się
nowy rok nauki 1932/3. W
ławkach zasiądzie blisko 7
min uczennnic i uczniów, tj.
o ok. 440 tys. więcej niż w

ub. roku szkolnym. Najwię­
cej dzieci liczyć będą szkoły
podstawowe — ponad 5.100
tys. uczniów, w szkołach za­
wodowych rozpocznie naukę
ok. 763 tys. młodzieży, a w

liceach ogólnokształcących —

blisko 323 tys.
Obecnie we wszystkich wo­

jewództwach trwają inten­
sywne przygotowania do roz­
poczęcia zajęć szkolnych.
Trżeba zapewnić miejsce
wzrastającej liczbie uczniów,
zorganizować dodatkowe od­
działy, przygotować nowe

szkoły. W bież, roku młodzież
szkół podstawowych otrzyma
576 nowych budynków szkol-
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Z obrad

V Kongresu MOD
w Budapeszcie

W okazałym budynku wę­
gierskiego parlamentu rozpo­
czął obrady V Kongres Mię­
dzynarodowej Organizacji
Dziennikarzy — MOD. Zgro­
madził on ponad 160 dzienni­
karzy z 50 krajów.

Na pierwszym posiedzeniu Kon­
gres przyjął w poczet członków
MOD zawodowe organizacje
dziennikarzy, względnie grupy
pracowników prasy z Kolumbii,
Republiki Mali, Kuby, Iraku, Eo-

liwii, Peru, Meksyku, Argentyny,
Ekwadoru i Wietnamu Południo­
wego.

W poniedziałek delegaci na Kon.

gres wysłuchali także sprawozda­
nia z 4-letniej działalności Mię­
dzynarodowej Organizacji Dzien­
nikarzy, które złożył sekretarz

generalny MOD Jiri Meissner.
Wskazał on na znaczne rozszerze­
nie działalności tej organizacji,
zwłaszcza w Afryce i Ameryce
Łacińskiej, zaznaczając, iż jed­
nym z celów MOD jest dążenie
do zjednoczenia międzynarodowe­
go ruchu zawodowego dziennika-'

rzy oraz do udzielenia pomocy
prasie, radiu i telewizji krajów
nierozwiniętych pod względem
gospodarczym.

Wiele uwagi sprawozdanie po­
święca problemowi etyki zawodo­
wej- pracowników prasy oraz wa­
runkom bytowym dziennikarzy,
którzy z racji swej pracy są rów­
nież działaczami społecznym’

-----®-----

Król Afganistanu
przybył na Krym

MOSKWA

Król Afganistanu, Moham­
med Zahir Szach przybył 6
bm. do Jałty, znanego uzdro­
wiska na południowym wy­
brzeżu Krymu.

Z Symferopolu król Afga­
nistanu Mohammed Z.ahir
Szach wyjechał otwartym sa­
mochodem razem z Nikitą
Chruszczowem i Leonidem
Breżniewem.

Wzdłuż całej trasy .dostoj­
nego gościa,i przywódców ra­
dzieckich serdecznie Witali
mieszkańcy Krymu i tysiące
wczasowiczów.

nych, uczniowie liceów — 28,
a szkolnictwo zawodowe —

27 obiektów.

Dzięki inwestycjom w nad­
chodzącym roku nauki w

szkołach podstawowych
zmniejszy się nieco liczba ucz­
niów przypadających na 1
izbę lekcyjną. Nieco trud­
niejszą niż obecnie- sytuację
lokalową będą miały szkoły
zawodowe, które przyjmą bli­
sko 300 tys. nowych uczniów
do klas pierwszych. Dla mło­
dzieży, która ukończyła VII
klasę szkoły podstawowej, u-

rućhamia się w bież, roku ok.
100 dalszych szkół przyzakła­
dowych i międzyzakładowych.
Ich słuchacze odbywać będą
zajęcia praktyczne w zakła­
dach produkcyjnych.

Katastrofa ko­
lejowa w Bara­
ban (W. Bryta­
nia) podczas któ-

r.ej 37 osób zo­
stało ciężko ran­
nych.

KRONIKA
WYPADKÓW
@ 66-letnia Wi-

stora Tatara,
(zam. w Pawli-

kowicach) zosta­
ła potrącona na

szosie w Rożno-

wej (pow. Kra­
ków) przez mo­
tocyklistę —

Henryka Wanda-

sa, (zam. w Gra-

jowie). Ranną
kobietę przewie­
ziono do szpita­
la. o W Łęka­
wicy (pow. Ży­
wiec) dostał się
pod motocykl
przebiegający je­
zdnię 9-letni Ed­
ward Barcik!

Pokaźny plon edytorski

W lipcu ukazało się
330 nowych pozycji

o łącznym nakładzie

6.870.000 egzemplarzy
6bm. na konferencji praso­

wej w Min. Kultury i Sztu­
ki zapoznano dziennikarzy z

lipcowym dorobkiem naszych
wydawnictw. Ukazało się w

tym miesiącu 330 pozycji z

zakresu literatury pięknej,
naukowo-technicznej, dziecię­
cej w łącznej liczbie 6.870 tys.
egz. Tak więc plon edytorski
lipca przedstawia się dość po­
kaźnie, zwłaszcza w dziedzi­
nie literatury naukowej oraz

społeczno-politycznej.
Ukazały się m. in. „Pisma

wojskowe” Engelsa (wydaw­
nictwo MON), rozszerzone

wznowienie I tomu pracy J.
Kowalskiego pt. „Historia pol­
skiego ruchu robotniczego w

latach 1918-39” („Książka i
Wiedza”) oraz poruszająca
aktualną problematykę książ­
ka M. Turskiego „Lumumba i

jego kraj” („Iskry”).
Z prac historyczno-literac­

kich wymienić trzeba wzno­
wienie tomu szkiców literac­
kich i obyczajowych Aleksan­
dra Bruecknera pt. „Różno-
wiercy Polacy” (PIW), wspom­
nienia uczestniczki powstania
styczniowego J. Prondowskiej
(Wyd. Literackie) oraz wyda­
ne przez „Czytelnika” szkice
o literaturze rosyjskiej Sewe­
ryna Pollaka, zatytułowane
„Wyprawa za trzy morza”.

Dokumentarny charakter
ma zbiór reportaży z prasy
polskiej okresu międzywojen­
nego, pt. „Polskie drogi”, wy­
dany przez „Czytelnika”.

Z nowości naszej literatury
współczesnej warto wymienić
powieść' Romana Bratnego
„Brulion”, osnutą na tle prze­
żyć polskiego emigranta —

żołnierza Legii Cudzoziem­
skiej, debiut literacki A. Stru­
sia pt. „Rok w miasteczku” —

wspomnienia młodego lekarza
z prowincji (obie pozycje
„Czytelnika”) oraz nową po­
wieść biograficzną Stanisława
Strumph-Wojtkiewicza o Sie­
rakowskim (Lew). Z literatury
obcej zasygnalizujmy nowe

wydanie powieści Tomasza
Manna „Doktor Faustus”
(„Czytelnik”), ciekawy tom

jugosłowiańskich nowel wo­
jennych pt. „Bar Titanic”
(wydawnictwo MON) oraz

PANI KENNEDY

SPĘDZA WAKACJE

W POSIADŁOŚCI
SIOSTRY I JEJ MĘŻA
KSIĘCIA RADZIWIŁŁA

W dniu dzisiejszym przy­
bywa do Włoch na wakacje
żona prezydenta Kennedy’ego,
Jacąueline, z 4-letnią córką
Karoliną. Pani Kennedy za­
trzyma się w willi położonej
nad Morzem Tyrreńskim, na­
leżącej do jej siostry i jej mę­
ża, księcia Radziwiłła.

książka popularnego pisarza'
radzieckiego Anatola Wino­
gradowa o braciach Turgenie-t
wych.

Na 4 miesiące
przed terminem

rozpocznq pracę

nowe agregaty
w Cementowni HiL

Kompleksowy rozruch iw
rządzeń wielkiej Cementow­
ni w Hucie im. Lenina nastą­
pi prawdopodobnie za tydzień,
ale już obecnie budowniczo­
wie tego obiektu i załogi do­
konujące tutaj robót montażo­
wych oddają pewne urzą­
dzenia do prób, które poprze­
dzają rozpoczęcie produkcji.
Tak więc w dniu dzisiejszym
oraz jutro oddane zostaną do
rozruchu piece obrotowe, mły­
ny cementowe oraz hala tech­
nologiczna. Niedługo również
rozpocznie się rozruch' kom-
presorowni. Generalny wyko­
nawca tj. Zarząd Budowlano-
Montażowy Nr 1 „Centrum”
przystępuje już do prac po­
rządkowych w obrębie tych
obiektów, które można uważać
za skończone.

Oczywiście wielka Cemen­
townia składa się z wielu pod­
stawowych i pomocniczych o-

biektów. Skład suwnicowy,
hala węglowa,, podstacja KV
— to m. in.. te obiekty, na

których koncentruje się o-

becnie wzmożone tempo ro­
bót, zanim i tutaj rozpocznie
się rozruch.

Tak więc wszystko wskazu­
je na to, że na 4 miesiące
przed zaplanowanym termi­
nem nowe agregaty rozpocz-
ną pracę w służbie gospodarki
narodowej, (bp)

Co słycfn-ać?
Daleką drogą — bo aż do

Iraku, odbył list wysłany
przez jedną z robotnic PGR
Glesno do wsi o nazwie
Bagdad pod Wyrzyskiem.
Pomyłkowo został on skie­
rowany przez pocztą... do
stolicy Iraku — Bagdadu.
Po kilku miesiącach i z
mnóstwem najróżniejszych
piecząci list trafił wresz­
cie do rąk adresata w ma­
łej pomorskiej wsi, która
nosi tak egzotyczną naz­
wą. *

Gdy w eterze zabrzmi
sygnał statku - bazy S/S
„Kaszuby” „Radiomedi-
cal”, milkną natychmiast
wszystkie radiostacje stat­
ków polskich łowiących na

morzu. Ze statku-bazy u-

dziela sią fachowych po­
rad dla chorych znajdują­
cych sią na statkach ry­
backich. Dyżurny lekarz
SIS „Kaszuby” czuwa na

odległość nad zdrowiem
chorych rybaków, którzy
ulegli wypadkowi, przez
całą drogą transportu do
szpitala znajdującego sią
na statku-bazie.

Zamach
na Króla Jordanii

Według doniesień z Raba­
tu, na przebywającego z pry­
watną wizytą w Maroku kró­
la Jordanii przygotowany był
zamach, który udaremniony
został przez władze marokań­
skie. Podano do wiadomości,
że aresztowano trzy osoby
podejrzane o działalność ter­
rorystyczną.
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ZOO w Oliwie przybył ciekawy okaz ptaka — biały kruk. Jest
to podarunek od jednego z mieszkańców Trójmiasta. Kruk jest
zupełnie oswojony i już zadomowił się. w przeznaczonym dla

niego pomieszczeniu w ptaszarni. Wg opinii dyrektora ZOO w

Oliwie — biały kruk jest bardzo rzadkim okazem, gdyż naj­
częściej czarne kruki zabijają swoje białe pisklęta natych­
miast po wylęgnięciu. Kruk znajdujący się w ZOO nosi rów­
nież ślady licznych blizn oraz brak mu jednego palca.

CAF — fot. Kopeć
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Satelitarna przeszłość telewizji

Historia
Sztuki Polskiej

zł

•ta

e-

uzupełute-

tej miary
doskonale

Pierwsze po wojnie opracowa­
nie Historii Sztuki Polskiej, ja­

kie ostatnio ukazało się na pół­
kach księgarskich należy do

książek nie do zdobycia. Co naj­
ciekawsze, antykwariuszę obiecu­
ją, że już wkrótce będą mieli e-

gzemplarze „Historii Sztuki Pol­
skiej” w skromnej cenie 400

(kosztuje 270 zł). Wygląda to

zwykłą spekulację książkami.
Z tego wniosek, że 10 tys.

gzemplarzy to śmiesznie mały na­
kład wobec możliwości 1 zapo­
trzebowania kupujących. Miej-
my nadzieję, że w przyszłości
Wydawnictwo Literackie wydru­
kuje drugi nakład — większy ilo­
ściowo i z pewnymi
niami.

Rzecz jasna, dzieło
nie może być od razu

a parę ogólnych uwag podykto-
, wanych troską o następne wyda-

; nie w niczym nie zmniejsza ol­
brzymich zasług zarówno reda­
ktorów naukowych, tj. prof. dr
T. Dobrowolskiego, prof. dr W.

Tatarkiewicza, autorów poszcze­
gólnych rozdziałów, jak 1 Wy­
dawnictwa Literackiego i opieku­
jącego się książką ze strony Wy­
dawnictwa red. W . Leśniewskie­
go.

Zacytujemy najpierw wypo­
wiedź p. Mieczysława Lubelskie­
go — rzeźbiarza, autora 8 pom­
ników ozdabiających różne mia­
sta Polski. Ponieważ artysta ten

Został przez pomyłkę „uśmlerco-
,”y” w „Historii Sztuki” a w rze­

czywistości żyje i mieszka w

Londynie, z tej to niecodziennej
Z okazji mówi: „O ile informacja

Z o mojej „śmierci” raczej ubawiła

i mnie, o tyle chciałbym ująć się
za moimi kolegami, których w

ogóle pominięto w tym opraco­
waniu. Ogółem jest to 50 nazwisk.
Ponieważ opuszczenia te mają
miejsce nie w krytyce, która ja­
ko opracowanie nienaukowe mo­
że zawierać pogląd subiektywny
na dzieło sztuki, o tyle jednak
w opracowaniu naukowym reje­
strującym wydarzenia artystycz­
ne dla historii, przeoczenie takie

jest niedopuszczalne ”.

Czy ma rację? I tak i nie. Tak,
bo dorobek wielu artystów skła­
da się na obraz sztuki polskiej.
Nie, bo podręcznik historii sztu­
ki to nie książka telefoniczna, a

gdyby o każdym artyście chcieć

napisać dwa — trzy zdania powsta­
łyby z tego nie trzy a dzie­
sięć tomów. A więc bardzo waż­
ka 1 delikatna sprawa proporcji,
z której bodajże żaden na świę­
cie podręcznik nie wybrnął ku

. ^zadowoleniu wszystkich. Z dru­
giej strony jednak, chyba w imię
tejże zasady proporcji pominięto
grupę artystów zdobywających
stale międzynarodowe nagrody,

roznoszących chwałę Polski i
sztuki po wszystkich kontynen­
tach. A przecież ta grupka naj­
wybitniejszych, choć młodych
wiekiem, zasłużyła już na to aby
im poświęcić kilka słów, skoro
zna ich 1 podziwia cały świat.

Następne zagadnienie to ilu­
stracje. Autorzy wstępu piszą,
że niejednokrotnie nie dało się
sfotografować jakiegoś zabytku
na nowo i muszą poprzestać na

starym zdjęciu. Czy naprawdę
nie dało się sfotografować na no­
wo np. zabytków Krakowa? Na

ogół zdjęcia są podpisane w ten

sposób, że wiadomo gdzie jest 1

czy można obejrzeć reproduko­
wany zabytek. Ale są i takie

wypadki .jak np. fotografie nie­
zwykle interesującej drewnianej
bóżnicy w Zabłudowie (t. II, str.

336). Z tekstu można się domy­
ślić, że ów Zabłudów leży na

północnym Mazowszu lub na

Podlasiu. Ale czy dzisiaj bóżni-ca^
ta istnieje — oto jest pytanie?

Innym przykładem niezbyt for­
tunnego rozwiązania bardzo

skomplikowanego zagadnienia, to

reprodukcja warszawskiej kate­
dry św. Jana w jej neogotyckim
kształcie z XIX w. (t. III. str. 170).

(Dokończenie na str. 4)

1ej

eszcze kilka lat temu była
to jedna z „wizji przyszło­
ści”. Jej realizację przepo­

wiadano w drugiej połowie o-

becnego dziesięciolecia. Potem
zaczęto przebąkiwać, że „mo­
że olimpiadę w Tokio ujrzymy
w 1964 roku na ekranach te­
lewizorów dzięki satelitarnym
stacjom przekaźnikowym TV.”

Pierwsze obrazy telewizyjne
przekazane zostały z Kosmo­
su na Ziemię już w czasie or­
bitalnych lotów zwierząt. Bar­
dzo dobrze odebrano w cen­
trali dyspozytorskiej radziec­
kiego kosmodromu obraz Ti-
towa w kabinie statku „Wo-
stok—2”. Jeszcze wcześniej
przy pomocy urządzeń tele­
technicznych uzyskany został
z pokładu „Łunnika—3” cykl
zdjęć odwrotnej strony Księ­
życa.

Ale właściwą datą narodzin
telewizji satelitarnej stał się
dzień 10. VII. 1962 roku, gdy
na orbitę okołoziemską wpro­
wadzony został amerykański
mikroksiężyc „Telstar—1”. Po
raz pierwszy program telewi­
zyjny odbył wędrówkę z Zie­
mi w Kosmos i z Kosmosu na

Ziemię.
„Dzień roboczy”

pierwszego telesatelity
Pierwsze audycje telewizyj­

ne „via Kosmos” posiadają pe­
wien mankament — są bar­
dzo krótkie, zaledwie kilku­
minutowe.

Satelita przekaźnikowy „Tel­
star—1” umieszczony został na

orbicie oddalonej od Ziemi o

954 km w perigeum i 5.700 km
w apogeum. Okrąża on Ziemię
w ciągu 158 minut, retransmi-
tując wysyłany w jego kie­
runku program tylko wtedy,
gdy znajduje się w zasięgu
wielkiej stacji eksperymental­
nej telewizji amerykańskiej w

Andover (stan Maine) oraz

francuskiego ośrodka telewi­
zyjnego w Pleumeur—Bodou
lub angielskiego w Goonhilly
Down. Po wyjściu ze strefy
bezpośredniej widoczności
tych stacji „Telstar—1” na

Aby objąć całą kulę ziem­
ską programem nadawanym
z jednej stacji telewizyjnej,
trzeba by umieścić na obecnej
orbicie amerykańskiego tele­
satelity co najmniej 12 podob­
nych mu „Telstarów” w

nej odległości od siebie.

W kolejce
do „kosmowizji”

Stałe krótkie programy tele­
wizji USA mieszkańcy Euro­
py zachodniej będą mogli od­
bierać od jesieni br. Na razie
„Telstar” przekazuje tylko au-

rów-

tólkadziesiąt minut „głuchnie” UyCje eksperymentalne. Wy-
i „ślepnie”. W czasie każdego
158-minutowego okrążenia
Ziemi pierwszy satelita tele­
wizyjny „pracuje” tylko
10—37 minut.

Gdy „Telstar—1” znajduje
się w perigeum (tzn. na wyso­
kości około 1000 km), w stre­
fie jego stacji przekaźnikowej
znajduje się obszar o średnicy
ponad 6.700 km. W apogeum
(na wysokości 5.700, km) tele-
satelita „widzi” obszar o śre­
dnicy około 10.000 km.

A zatem na razie tylko
przybrzeżne ośrodki telewizyj­
ne po obu stronach Atlantyku
mogą nadawać i odbierać pro­
gram telewizyjny retransmi-
towany przez „Telstara”. Na
nasze ekrany program amery­
kański nie potrafi jeszcze do­
trzeć bezpośrednio z pokładu
telesatelity USA. Zobaczymy
go jednak z pewnością wcze­
śniej czy później dzięki sieci
łącz Eurowizji i Interwizji.

mianę programów telewizyj­
nych przez Atlantyk trzeba
będzie dokładnie skoordyno­
wać z dyspozycyjnością robo­
czą telesatelity, która raz wy­
pada w dzień, raz w nocy, in­
nym razem wieczorem i trwa
zawsze ściśle określoną ilość
minut. Gdy satelita znajdzie
się poza zasięgiem stacji na­
dawczej — przestaje odbierać
jej sygnały i retransmitować
je dalej.

Specjalnie dla odbioru i na­
dawania programu telewizyj­
nego „via Kosmos” budowane
są obecnie ośrodki TV w NRF
(niedaleko Monachium) oraz

we Włoszech (w Fucino), 80
km od Rzymu. Francuska sta­
cja „kosmowizji” w Pleumeur-
Bodou (Normandia) oraz an­
gielska w Goonhilly Down
(płd.-zach. wybrzeże) są roz­
budowywane i dostosowywa­
ne do potrzeb telewizji transa­
tlantyckiej.

A kiedy telewizja
ogólnoświatowa?

Należy oczekiwać,

chory — spowo-
nie tylko ciężkie

ale nawet

jest np. z uczu-

W obozie czuwa jedynie personel kuchenny, który przygotowuje
smaczny obiad.

Pszczoły

próbach telewizja satelitarna
rozwijać się będzie w bardzo
szybkim tempie, zwłaszcza
gdy na orbicie okołoziemskiej
zjawią się także radzieckie te­
lesatelity.

Jak podał wiceminister łącz­
ności ZSRR Aleksander Ka-
kunin, w ZSRR grupa wybit­
nych fachowców już w 1959
roku przystąpiła do opraco­
wania systemu satelitów' tele­
wizyjnych. Radzieckie satelity
mają zostać skierowane na

znacznie wyższą orbitę niż a-

merykańskie. Będzie to orbita
kołowa, odległa od Ziemi o

35.800 km. Czas okrążenia Zie­
mi przez takiego satelitę wy­
niesie 24 godziny i pokryje się
z czasem obrotu naszej planety
dookoła własnej osi. Dobowy
satelita „zawiśnie” na pozór
nieruchomo nad pewnym z

góry ustalonym punktem nad
powierzchnią Ziemi. Jednego
dobowego telesatelity wystar­
czy dla objęcia centralnym
programem telewizyjnym ca­
łego terytorium ZSRR — od
Bałtyku do Pacyfiku. Trzy
tego rodzaju satelity stworzą
praktycznie wieczny system
ogólnoświatowej „kosmowi­
zji”.

RYSZARD BADOWSKI
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96 operacji
za naciśnięciem

guziczka
Konstruktorzy moskiewscy

wykonali prototyp obrabiarki
automatycznej, wykonującej
aż 96 rozmaitych operacji.
Jest to tzw. wytaczarka
współrzędnościowa, wyposażo­
na w czujniki optyczne, od­
czytujące perforowane karty
z programem czynności obra­
biarki. Za naciśnięciem gu­
ziczka czujniki wydają odpo­
wiednie „komendy” urządze­
niom wykonawczym wyta­
czarki. Wszystkie operacje
„mądra” maszyna wykonuje.z
dokładnością do jednego mi­
krona.

Studenci z Międzynarodowego Obozu
w Kobyle-Gródku

IZobyle-Gródek — malowni-
' 'cza miejscowość Ziemi Są­
deckiej, położona tuż nad Je­
ziorem Rożnowskim. Wyma­
rzony teren dla wszelkiego
rodzaju obozów, kolonii, wcza­
sów niedzielnych. Tutaj pod
kilkunastu namiotami upla­
sował się .Międzynarodowy
Obóz Studencki...

W chwili, kiedy przybyliś­
my do Kobyle-Gródka, na te­
renie obozu byli tylko: kie­
rownik campingu ZSP Jan
Jagła, kier, programowy Ro­
man Kukierek oraz personel
kuchenny. Studenci z Anglii,
Francji, Holandii, Stanów
Zjednoczonych i Polski znaj­
dowali się w terenie. Zaglą­
damy Więc do namiotów —'///•///•///•///•///•///•///•///•///•///

Studentki i studenci z obozu w Kobyle-Gródku pracują przez 8
8odzin w Librantowie przy budowie nowej drogi.

świetlicy, gabinetu lekarskie­
go i... polowej kuchni. Szef
kuchni p. Stefan Wodzień
przygotowuje właśnie obiad—
barszcz z „jaśkiem” podbity
śmietaną, duszona cielęcina,
mizeria, kompot z wiśni. Jak
twierdzi mistrz patelni p.
Wodzień, studentom zagrani­
cznym jak najbardziej odpo­
wiada polska kuchnia.

Kier. J. Jagła wtajemnicza
nas w program zajęć Między­
narodowego Obozu Studen­
ckiego. Otóż w czasie 16-dnio-
wego pobytu w Kobyle-Gród­
ku młodzież pracować będzie
po 8 godzin w ciągu 5 dni ty­
godnia przy budowie dróg.
Zarobione pieniądze przezna­
czone będą na wycieczki po
Polsce. Ponadto już teraz w

każdą sobotę i niedzielę kie­
rownictwo obozu organizuje
dla studentek i studentów
wyjazdy krajoznawcze
Ziemi Krakowskiej.

Z obozu w Kobyle-Gródku
wyruszamy do Librantowa,
by przyjrzeć się pracy grup
studenckich. Początkowo dro­
ga biegnie tuż nad jeziorem,
potem oddala się i w kilka­
naście minut później jesteś­
my w Nowym Sączu. Stąd za­
czyna się 7-km odcinek drogi
niezwykle trudnej do poko­
nania samochodem. Kocie łby,
doły wypełnione wodą, roz­
mokła glina. Ostatni kilometr
trzeba przebyć pieszo.

po

W niedalekiej przyszłości z

Nowego Sącza do Grybowa
będzie można #dotrzeć nową
drogą przez Librantów. W

bezustannym ruchu znajdują
się kilofy, łopaty, taczki. Obok
M. Relden, studentki z Anglii,
pracuje Charlotte Gendron,
studentka z Francji. Nieco da­
lej widzimy N. Dehausy —

akademika z Francji i S. Plu­
te — studenta ze Stanów Zje­
dnoczonych. Wszyscy pracują
sumiennie i — jak twierdzą
przedstawiciele Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych z

Nowego Sącza — mogą być
wzorem dla wielu robotników
naszych przedsiębiorstw.

Ale oto godz. 16,00. Koniec
pracy. Podjedżają samocho­
dy. Młodzież ze śpiewem wra­
ca do Kobyle-Gródka. Tutaj
czeka smaczny obiad, piłka,
kajak.

Późnym wieczorem opusz­
czamy obóz, żegnani chóral­
nym śpiewem. Dziwnie brzmią
słowa „Kukułeczki” w wyko­
naniu młodzieży Anglii, Fran­
cji, Holandii i Stanów Zjed­
noczonych. Odjeżdżamy z my­
ślą, że zapewne wywiozą oni
z Polski nie tylko słowa tej
piosenki, ale również wiele
miłych wspomnień z pobytu
w Międzynarodowym Obozie
Studenckim w Kobyle-Gród­
ku, w Obozie Przyjaźni.

Tekst i zdjęcia:
Z. WÓJCIKIEWICZ

od węży
W wielu’ wypadkach aler­

gia — jeżeli nie poznane są
całkowicie bodźce, na które u-

czulony jest
dować może

komplikacje,
śmierć. Tak
leniem na jad niektórych o-

wadów — os, pszczół czy
trzmieli. Zdaniem amerykań­
skiego specjalisty, Shaffera,
jad ten działa na niektóre o-

soby silniej niż jad grzechot-
nika. W Stanach Zjednoczo­
nych właśnie od ukąszeń owa­
dów umiera więcej ludzi niż
od ukąszeń jadowitych węży.

Jad pszczół zawiera w sobie
około 6 frakcji białkowych,
które wywołać mogą różnego
rodzaju uczulenia. Na naj­
większe niebezpieczeństwo na­
rażeni są ludzie często styka­
jący się z owadami, gdyż a-

lergie w wielu wypadkach
rozwijają się po wielokrot­
nych ukłuciach. Reakcja orga­
nizmu na jad może być bar­
dzo różna: od wysypki, aż po
gwałtowny wstrząs.

Ludzie, na których ukłucie
owadów działa dość silnie,
nie powinni więc lekceważyć
nawet pierwszych drobnych
objawów, tym bardziej że ku­
racja odczuleniowa daje do­
bre i trwałe wyniki.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□non
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Kable
na zamek

błyskawiczny
Jedna z firm angielskich

wyprodukowała urządzenie,
które świadczy o tym, że nie
tylko my' mamy kłopoty z

przeróbkami i... brakorobami.
Jest to, mianowicie, koloro­

wa powłoka z grubszej folii
poliwinylowej do pokrywania
pęczków kabli instalacyjnych,
gdy prowadzi się je na po-

'

wierzchni ścian budynków.
Powłoka zamykana jest
wzdłuż na... zamek błyskawi­
czny, tak skonstruowany, że
osłona nie przepuszcza pyłu
ani wilgoci. A w kablach
można grzebać aż do skutku...

Gdyby taki zamek udało się
tobić także i dla stale od-

ipywanych kabli podziem­
nych...

PARYSKIEJ KOLEKCJI MODY JESIENNO-ZIMOWEJ

Sńortowy kapelusz w kolorze zie lonym butelkowym z czarnym

sznurkiem,
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WjHlCZjrt.
Turystyka podwodna, upra­

wiana u nas tylko w ramach
PTTK, zrzesza w 14 klubach
przeszło 600 entuzjastów. Wię­
kszość z nich spędza urlopy i
wakacje na terenie większych
kąpielisk, gdzie wyposażeni w

sprzęt ratowniczy — aparat do
nurkowania, specjalne ubra­
nia, sprężarki itp. — pełnią dy­
żury na plażach, czuwając nad
bezpieczeństwem kąpiących
się.

Ponadto jednak członkowie
klubów turystyki podwodnej
przeprowadzają ciekawe akcje
o charakterze naukowym, jak
np. badania archeologiczne
jeziora Lednica, gdzie wydo­
byto cały szereg cennych 'zna-

--- - ©-----

Historia Sztoki Polskiej
(Dokończenie ze str. 3)

Wiemy, że katedra została do­
szczętnie zniszczona w czasie, pow­
stania, a potem przy odbudowie

nawiązano do jej autentycz­
nej gotyckiej formy. A więc
zdjęcie ukazuje rzecz nie istnie­
jącą — o czym ani słowa w tek­
ście. Łączy się to z tym, że

nie wspomniano w ogóle o pol­
skim powojennym procederze od­
budowywania poszczególnych o-

biektów i całych dzielnic w sty­
lach historycznych. Wydaj e się,
iż o tym zjawisku, tak charakte­
rystycznym dla Polski, należało
również wspomnieć. (x)

.. pod wodą
lezisk. Grupa podwodnych tu­
rystów nakręciła również, czę­
ściowo w kolorach, film w

głębinach Morskiego Oka.

Turyści podwodni prowadzą
także (odpłatnie) działalność
usługową dla instytucji i
przedsiębiorstw państwowych,
np. przy montażu i naprawie
podwodnych urządzeń przemy­
słowych, układaniu kabli przez
rzekę itp. Między innymi na

terenie Rożnowa płetwonurko­
wie sprawdzali, przy pomocy
podwodnych kamer
nych poszczególne
zapory.

Prace odpłatne
podstawę materialną działalno­
ści klubów — sprzęt płetwo­
nurków jest stosunkowo drogi,
a powinien on być szczególnie
wysokiej jakości.

telewizyj-
elementy

stanowią

ECHO KRAKOWA

Członkowie straży pożarnej z Pallas ratują dzieci z samo­
chodu, który utknął na zalanej wodą drodze. Dorośli pa­
sażerowie siedzą na dachu samochodu, prawie całkowicie

już zalanego wodą. CAF

ÓdfiMdedzi Jtedakąi
„Sz. z Krakowa” (1595).
Dziękujemy za interesujące u-

wagi; sprawy poruszone w lBście

postaramy się w przyszłości e-

went, omówić na naszych łamach.

„Nieobojętni obywatele” (G ©-

sób), (1063).
Po odpowiedź w sprawie Laj­

konika skierowaliśmy Was do dy­
rekcji tej instytucji (Kraków, ul.
Smoleńsk 16). Jeśli chcieliście

otrzymać odpowiedź —- trzeba by­

BHP.*’

OBNtZO CEN

motorowerów marki»ZAK«
r

Chcąc udostępnić szerokim rzeszom miło­
śników motoryzacji, zakup pojazdów —

z dniem 21 lipca 1962 r. — została
obniżona cena na motorowery marki
„ŻAK” z 4.800 zł na 4.300 zł. Motorowery
te można nabyć na dogodnych warunkach
ratalnych tj. wpłata przy odbiorze 10 proc,
ceny — reszta na 18 rat — oraz za gotów­
kę w sklepach „Motozbytu”:

KRAKÓW, ul. Przemysłowa 11,
JAWORZNO, ul. Olszewskiego 24,
NOWY SĄCZ, ul. Dunajewskiego
ZAKOPANE — Rondo.

4.

Jednocześnie informuje się, że do prowa­
dzenia motoroweru marki „Zak” nie jest
wymagane posiadanie „prawa jazdy” sa-

mochodowo-motocyklowego, a jedynie wy­
starczy zezwolenie na prowadzenie roweru

wydane przez odnośne władze.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Spółdzielnia Inwalidów im. E. Dembowskiego
w Krakowie — zatrudni INWALIDÓW i REN­
CISTÓW — malarzy, szklarzy, instalatorów
wod.-kan. oraz pomocników niekwalifikowa-
nycb.. — Zgłoszenia — Punkt Usług — Kra­
ków, ul. Pstrowskiego 23 a. K-6937

Centralne Biuro Konstrukcji Maszyn Drogo­
wych w Krakowie, ul. Fabryczna 5 a — przyj­
mie do pracy natychmiast: — INŻYNIERÓW
KONSTRUKTORÓW MECHANIKÓW (z wie­
loletnią praktyką konstruktorską) na stano­
wiska starszych inżynierów konstruktorów i
głównych konstruktorów, ŚLUSARZY, TO­
KARZY do Wydziału Prototypowni. — Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomiczny.'

K-6907

Aby praca kobiet

była lżejsza

ło podać swój adres. Sprawy
ruszone przez Was były niejedno­
krotnie wyjaśniane w radiu i pra­
sie krakowskiej, chwilowo więc
nie widzimy potrzeby wracania
do nich. Odpowiedzi może Wam
udzielić dyrekcja Lajkonika.

B. D . Kraków (1447).
Z listu nie bardzo możemy zo­

rientować siię, o co Pani chodzi.
Dolna granica zarobków dozorcy
odnosiła się prawdopodobnie do

domów pozostających w admini­
stracji miejskiej. Wysokość za­
robków dozorców domów prywat­
nych regulowana jest układem

zbiorowym pracy i zależy od wa­
runków pracy dozorcy.

Józef Surdej, Mszana Dolna

(1600).
Nie możemy udzielić odpowie­

dzi na Pana zapytanie, ponieważ
nie znamy treści polisy, na pod­
stawie której teść Pana był u-

bezpieczony. Radzimy zwrócić się
listownie bezpośrednio do Państw.
Zakładu Ubezpieczeń w Krako­
wie, ul. 1 Maja 3 z prośbą o zba­
danie i wyjaśnienie sprawy.

Czas, który obecnie gospo­
dynie domu zużywają na

froterowanie podłóg, będą
mogły już od przyszłego roku
przeznaczać na czytanie ksią­
żek, oglądanie telewizji, itp.
przyjemności. A podłoga i tak,
bez ich wysiłku i trudu,
błyszczeć będzie jak lusterko.
Będzie to zasługą... „zielonej
żabki”, czyli dokładniej mó­
wiąc specjalnej pasty, którą
z tym właśnie znakiem fa­
brycznym produkować będą
Krak. Zakł. Przetworów Che­
micznych Przem. Terenowe­
go „Erdal” w Krakowie.

Zakładowy zespół fachow­
ców przy naukowej pomocy
Instytutu Komitetu Drobnej
Wytwórczości w Warszawie,
dokonuje wielu prób, aby pa­
sta, która sama będzie nada­
wała odpowiedni połysk po­
dłodze, była jak najlepsza
gatunkowo i jak najtańsza.
Można już obecnie stwier­
dzić, że w skład pasty wejdą
wysoko gątunkowe woski,
przeważnie syntetyczne, oraz

tworzywa sztuczne.
Ale nie jest to jedyny pro­

dukt nad którym zastana­
wiają się obecnie fachowcy
w krakowskim „Erdalu”. Jak
wiadomo, coraz więcej w na­
szych gospodarstwach domo­

wych znajduję się naczyń a«

luminiowych, a dotąd nie by­
ło specjalnego środka do ich
czyszczenia. Krakowski „Er­
dal” pracuje więc nad uzys­
kaniem pasty, która będzie
czyścić naczynia, nadając im...
wysoki połysk!

Zarówno pasta do naczyń
aluminiowych, jak woski
szewskie, grafit do czyszcze­
nia płyt kuchennych, płyn
przeciwko zamarzaniu szyb
w domach i — uwaga kie­
rowcy! — w samochodach, oraz

płyn dla czyszczenia sarno-

chodów i motorów tzw. „au-
toerdal” (w małych wygod­
nych do transportu kanis­
trach) — oto nowe produk­
ty, które znajdują się w trak­
cie opracowywania i jak
wszystko na to wskazuje, je­
szcze w bież, roku ukażą się
na rynku.

Jeżeli chodzi o wytwarza­
ne dotąd artykuły, to ilość
pasty podłogowej i pasty do
obuwia dochodzi w, ciągu ro­
ku do wielu tysięcy ton. Zna­
czna część produkcji' idzie na

eksport przede wszystkim do
krajów afrykańskich. Obecnie
przygotowuje się duży trans­
port pasty z „zieloną żabką”
do Czechosłowacji, (bp)

Ślusarzy konstrukcyjnych, zatrud-
nimy natychmiast. — Praca w akordzie. Wy­
nagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy obowiązującym w Budownictwie. Za­
pewnione zakwaterowanie w hotelach robot­
niczych. Zgłoszenia przyjmuje Zakład Kon­
strukcji i Ślusarki Budowlanej KPBE i P —

Kraków, ul. Zabłocie 54. K-6932

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wykształce­
niem i długoletnią praktyką — zatrudni Za­
rząd Okręgu PTTK w Krakowie. — Zgłosze­
nia wraz z życiorysem i podaniem kwalifika­
cji należy kierować do Zarządu Okręgu PTTK
w Kpakowie, tli. Marka 22. K-6947

POKÓJ z kuchnią, kom­
fort, zamienię na równo­
rzędne dwupokojowe.
Kraków, Czysta 1 m. 1 .

KONSERWATORA maszyn budowlanych, MU­
RARZY, ZDUNÓW, MONTERÓW wod.-kan.,
MALARZY, ELEKTRYKÓW, ŚLUSARZY oraz

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych z te­
renu m. Krakowa i województwa — przyjmie
natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane Nr 2 w Krakowie, ul.
Wadowicką 48 a, tel. 575-41. Płace wg Ukła­
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Dy­
rekcją zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru kandydatów. — Zgłoszenia kierować do
Dyrekcji MPRB Nr 2. K-6938

Zakłady Surowców Hutniczych „Górka” w

Trzebini, pow. Chrzanów — zatrudni natych­
miast:

— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOW­
LANEGO, pożądane uprawnienia budow­
lane,

— MASZYNISTÓW PAROWOZOWYCH z

uprawnieniami PKP,
— USTAWIACZY oraz MANEWROWYCH

z uprawnieniami PKP,
— Ślusarzy z praktyką,
— ELEKTROMONTERÓW z praktyką i

grupami bhp,
— MURARZY oraz BLACHARZY,
— STARSZEGO

TOWCA.

Wynagrodzenia wg
hutnictwie, łącznie
niami. Kotel robotniczy oraz dowóz z pobli­
skich okolic zapewniony. — Przy Zakładzie

ęzynna jest stołówka. Zgłoszenia przyjmuje
oraz informacji udziela Dział Kadr. — Poda­
nie z życiorysem i podaniem dokładnego ad­
resu można przesłać także listownie.

, K-6934

KSIĘGOWEGO - KOSZ-

zasad obowiązujących w

ze wszystkimi świadcze-

KUCHARZA lub KUCHARKĘ oraz KALKU­
LATORA — przyjmą zaraz Wojewódzkie Za­
kłady Gastronomiczne Zespół Zakładów Kra-
ków-Płaszów w Krakowie. — Reflektuje się
ńa pracowników o pełnych kwalifikacjach za­
wodowych i długoletniej praktyce. — Warun­
ki pracy i płacy do omówienia na miejscu pod
adresem: Wojewódzkie Zakłady Gastronomicz­
ne Zespół Zakładów Kraków-Płaszów w Kra­
kowie, ul. Lubicz 3, w podwórcu, od godz. 7 do
15. K-6915

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji
Stalowych i Urządzeń Przemysłowych „Mosto­
stal” — zatrudni natychmiast jednego EKO­
NOMISTĘ lub STARSZEGO EKONOMISTĘ,
z wyższym wykształceniem lub średnim — z

praktyką w dziale planowania lub produkcji.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dzia­
le Zatrudnienia i Płacy w budynku admini­
stracyjnym. — Dojazd tramwajem nr 5 i 15
do Centrum Administracyjnego Huty im. Le­
nina. K-6855

Praca

RUTYNOWANĄ podku-
chenną przyjmie bardzo
pilnie „Jadłodajnia”. Ma­
ria Figowa, Kraków-

Grzegórzki, Hala Targo­
wa. l?506-g

PAWIE (para) sprzedam.
Oferty 12621 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD (furgon)
„Opel” F—4 na chodzie
(cena 8.000 zl) sprzedam.
Kraków, Senatorska 5.

KUPIĘ względnie wy­
dzierżawię garsonierę
lub pokój z kuchnią wła­
snościowe lub wolne od
kwaterunku. Zgłoszenia:
tel. 267-71, godz. 17—19,
względnie oferty 12594
„Prasą^’ Kraków, Wiślna
2.

ZAMIENIĘ pojedynkę
dużą — na pokój ż kuch­
nią. Warunki do omó­
wienia. Oferty 12556 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

1 . ;. ji ■■■
Nieruchomości

POSZUKUJĘ młodej pan­
ny do gabinetu denty­
stycznego. Oferty 12634
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

_______________ ,

PRZYJMĘ zaraz dozor­
costwo. Oferty 12644 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

PILNIE potrzebna pomoc
domowa do dziecka, na

stałe lub dochodząca na

8 godzin. Wiadomość:
Kraków, ul. Wygoda 7/la,
W godz. 16—21. 12665-g

OPIEKUNKA do małego
dziecka — potrzebna.
Oferty 12659 „Prasa” Kra­
ków, 'wiślna 2.

Nauka

KROJU, szycia i mode­
lowania wyuczam zawo­
dowo. Zgłoszenia:
ków, Konarskiego 32.

Kra-

Matrymonialne
300 MATRYMONIALNYCH
OFERT! — informacje
otrzymasz przesyłając 10
złotych znaczkami —

Warszawa, Elektoralna 11

„Syrenka”. K-5663

RZEMIEŚLNIK lat 40

pozna panią samotną, po­
siadającą mieszkanie, lu.
biącą dzieci. Cel matry­
monialny. Oferty 12632
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

KAWALER, lat 32, rze­
mieślnik, posiadający
mieszkanie — pozna Pan­
nę kulturalną 1 zgrabna,
do lat 30. Cel matrymo­
nialny. Oferty 12670 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PANNA, przystojna, wiek
średni, posiadająca kom­
fortowe mieszkanie —

pozna Pana kulturalnego
na stanowisku, do lat 55,
bez nałogu, w celu ma­
trymonialnym. Rozwie-
dzeni wykluczeni. Ofer­
ty 12652 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

» Kupno
JAWĘ 350, 250 lub MZ

kupię. Oferty 12646 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

TECHNIKA KONSTRUKTORA urządzeń i
przyrządów, STAŻYSTĘ PO TECHNIKUM
EKONOMICZNYM, SUWNICOWYCH war­
sztatowych, Ślusarzy, operatorów
sprężarek elektrycznych, SPAWACZY elek­
trycznych i acetylenowych wysoko kwalifiko­
wanych, ELEKTRYKÓW do utrzymania ru­
chu IV gr. BHP, MONTERÓW i POMOCNI­
KÓW MONTERÓW wod.-kan i c. c., MANE­
WROWEGO - ZWROTNICZEGO oraz PRA­
COWNIKÓW niekwalifikowanych — przyj­
mie natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji
Prżemysłpwych w Nowej Hucie.Czyżyny-Łęg,
ul. Centralna. — Dojazd tramwajem nr 5 i 15
do Czyźyn, następnie ąutoi2MSfiBlrnfe>iaŁj •' UJadaU*?-

Sprzedaż
SPARTAK z radiem —

.sprzedam. Kraków, Ry­
nek Kleparskl 9. m. 13.

P—70, stan bardzo dobry,
sprzedam. Kraków, Mazo­
wiecka 2, godz. 17—19.

„FIAT” 500 sprzedam.
Luborzyca 75, poczta Ko­
cmyrzów, pow. Kraków.

SAMOCHÓD DRW — ka­
briolet, ładny — do sprze­
dania. Kraków, Zaleskie­
go 43/16, teŁ 58^-01, po

—-----

MASZYNĘ dziewiarską
8/90, b. dobry stan —

sprzedam. Kraków, Strze­
lecka 17/4. 12611-g

POMIESZCZENIA na pra­
cownię o pow. 20 m2

(może być wysoka sutere­
na) pilnie poszukuję. O-
ferty: -tel. 267-71, godz.
17—19. 12595-g

SPRZEDAM parcelę pod
budowę domku (Krakow-
Zakrzówek, przy drodze).
Wiadomość Kraków, Die­
tla 21/14, w niedzielę.

12600-g

SPRZEDAM część domu
przy ul. Dominikańskiej
5 (bez pośrednika). Wia­
domość Kraków. Dietla
21/14, w niedzielę.

Lokale

POSZUKUJĘ pojedynki
wolnej od kwaterunku.
Warunki do omówienia.

Oferty 12560 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

LEKARZE — młode mał­
żeństwo — bezdzietne po­
szukują pokoju przy ro­
dzinie na rok.
12573 „prasa”
Wiślna 2.

Oferty
Kraków,

PRACUJĄCA panna, za­
meldowana okresowo po­
szukuje pokoiu do kwie­
tnia 1963. Oferty 12631
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

MŁODY inżynier poszu­
kuje pokoju. Chętnie u-

dzieli korepetycji. Ofer­
ty 12620 „Prasą” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pilnie po­
koju sublokatorskiego.
Warunki do omówienia.

Oferty 12627 „Prasa” Kra­
ków', Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie w

Tychach, 2 pokoje kuch­
nia, balkon pełnokomfor-
towe, na równorzędne lub
w starym budownictwie
w Krakowie. Tychy, Pa-
procańska 46/7, Hołda.

MAŁŻEŃSTWO bezdzie­
tne poszukuje pokoju z

kuchnią lub samodziel­
nego pokoju. Oferty 12588
„Prasa” Kraków, W’iślna
2.

ZAMIENIĘ dwa duże po­
koje z kuchnią, łazienka,
komfort w okolicy Wa­
welu na równorzędne o

mniejszym metrażu. O-
ferty 12603 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SAMOTNY, pracujący,
poszukuje pilnie pokoju.
Oferty 12605 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje ku­
chnia duże, nowe budow­
nictwo na równorzędne
małe lub duży pokój ku­
chnia, komfort. Oferty
12607 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SAMOTNA — poszukuje
pokoju niekYępującęgo —

może być Nowa Huta,
centrum. Oferty 12649
„Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 2.

STUDENT AGH — poszu­
kuje pokoju (udzieli ko­
repetycji z matematyki).
Wiadomość: Kraków’,
Wróblewskiego 4/13.

PANIENKA pracująca po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego. Oferty 1263?
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

PRACUJĄCY i uczący się
— poszukuje pokoju przy
rodzinie na półtora roku.
Oferty 12673 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KULTURALNY kawaler
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego na terenie
Krakowa. Oferty 12671
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

Zguby
WAGNER Ludwik,
w Skawinie, zgubił
wód osobisty nr

321293.

zam.

do-
WC

12572-g

SURÓWKA Benedykt,
Kraków, Czarneckiego 10,
zgubił kartę rowerową,
nr 223/62, zaświadczenie
rowerowe nr 263/62.

DNIA 2 sierpnia br. zgu­
biono na trasie Bronowi-
ce — Rondo, w tramwaju
nr 12, aparat fotograficz­
ny marki ,,Ałtix”. Zna­
lazca zechce łaskawie
zwrócić za wynagrodze­
niem. Kraków, tel. 581-1’

1265!

KOTARBA Marian, s

Piotra, zam. obecnie W,
Świątnikach Górnych,
zgubił kartę rzemieślni­
czą, kartę podatkową —

oraz prawo jazdy, wyda­
ne przez PPRN w Krako­
wie. 12651-g

Różne

POSZUKUJĘ garażu na

samochód osobowy, —

względnie miejsca pod
budowę garażu w okoli­
cy ul. Biskupiej. Kraków,
tel. 372-35, godz. 16—18.

12643-g

WKŁADY siatkowe do
łóżek i tapczanów napra­
wia i wykonuje na zamó­
wienie Warsztat Usługo­
wy, Szewska 4, w pod­
wórcu. 12661-g

JVa bieżący sezon letni dla Pań
$ tkaniny jedwabne typu mongol i bemberg

wzorzyste
$ tafta opalizująca produkcji krajowej i zagranicz­

nej,
9 tkaniny sukienkowe bawełniane, kolorowo tkane

a na chłodniejsze dnie
aksamity drukowane,
flanele drukowane i barwione,
tkaniny płaszczowe bawełniane PŁ,
welwety,
tkaniny wełnopodobne, kolorowo tkane i drU'

kowane.

Powyższe tkaniny sq do nabycia we wszystkich
sklepach tekstylnych, które sq zaopatrywane przez

Wojewódzką Hurtownią Tekstylną w Krakowie*
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Konrada

Okrężną drogą
TDardzo dobrze, że

-D dyrekcja MPK,
idąc na rękę miesz­
kańcom, Nowej Hu­
ty, którzy masowo

odwiedzają cyrk ra­
dziecki — kieruje w

godzinach wieczor­
nych niektóre auto­
busy przez ul. Ma­

nifestu Lipcowego do Błoń,
ale dlaczego używa się do te­
go celu wozów, kursujących
normalnie na linii pośpiesz­
nej?

Pasażerowie nic nie wiedzą
o tej zmianie, szczególnie ci,
którzy oczekują na przystan­
ku autobusowym na pl. Wol­
ności. Zamiast 6—8
(jak głosi tabliczka z rozkła­
dem jazdy) muszą
blisko półgodziny, aż następ­
ne autobuty wrócą na nor­
malną trasę, (aż)

minut

czekać

Jednym zdnniem
BEZCELOWE jest dzwo­

nienie na postój taksówek
przy Rynku Głównym,
gdyż na skutek robót zwią­
zanych z przebudową po­
stój został zlikwidowany.

CZY konieczne jest roz­
kładanie stoisk warzywni­
czych na chodniku
Rynku Kleparskim,
opodal znajduje się
kie targowisko?

JEŻELI potrzebne
wywiercenie otworów w

chodnikach przy Rynku
Głównym — należy je za­
bezpieczyć, gdyż stanowią
one idealny „instrument”
do łamania damskich szpi­
lek. (aż)

przy
skoro
wiol-

było

Na 422 podania'

Nowe życie
z bilonem

Jużkontroli, a było

to wyjaśnienie
- będziemy i

W odpowiedzi na naszą notai*

kę pt. „Zycie bez bilonu’*

otrzymaliśmy z Krak. Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw Handlowych
informację, że podległym przed­
siębiorstwom wydano zalecenia

w sprawie posiadania przez punk­
ty detaliczne odpowiedniej ilości

bilonu. Wszystkie sklepy powin­
ny w chwili otwarcia dyspono­
wać niezbędną ilością monet 1

odcinków banknotów. Będzie to

przedmiotem
przedmiotem narady.

Przyjmując
wiadomości •

również podawać adresy i nume­
ry sklepów, które nie zastosowały
się do tego polecenia.

Spółdzielnia „Orprodeks
reallznje 60 proc, wartości eksportu

rzemiosła 17470627

woj. krakowskiego
Zorganizowana w styczniu

br. Specjalistyczna Rzemieśl­
nicza Spółdzielnia Zaopatrze­
nia i Zbytu dla Produkcji i
Usług Eksportowych „Orpro-
deks” może poszczycić się już
nie lada osiągnięciami. Spół­
dzielnia ta — zrzeszająca in­
dywidualnych rzemieślników
Krakowa i okolic — zawarła
umowy na eksport towarów
wartości 12 min zł, a obecnie
finalizuje rozmowy w spra­
wie zawarcia następnych u-

mów wartości ponad 3 min
złotych.

Przedmiotem eksportu Spół­
dzielni jest aparatura pomia­
rowa, artykuły elektrotechni­
czne, oraz rozmaite części do
automatycznych urządzeń
przemysłowych, jak również
polska myśl techniczna w po­
staci usług świadczonych przy
montażu i rozruchu urządzeń
i aparatury dla całych obiek­
tów fabrycznych.

Najpoważniejszym odbior­
cą Spółdzielni „Orprodeks”
jest ZSRR; wysłano już tam

partie aparatury pomiarowej,
a w przygotowaniu jest sprzęt
elektrotechniczny oraz części
do automatycznych urządzeń
przemysłowych.

Na drugim miejscu wśród
odbiorców Spółdzielni znaj-

duje się Liban, a na trzeoim
— India. Do tego ostatniego
kraju zostaną m. in. wysła­
ni fachowcy, którzy wezmą u-

dział w montowaniu i uru­
chomieniu aparatury pomia­
rowej w obiekcie ceramicz­
nym, wykonywanym przez
Zjednoczenie Przemysłu Ma­
szyn Budowlanych.

Udział Spółdzielni „Orpro­
deks” w wykonaniu rocznego
planu eksportu produkcji rze­
mieślniczej woj. krakowskie­
go wynosi 60 proc. Według
rozeznania Spółdzielni możli­
wości eksportowe rzemiosła w

zakresie branży metalowej i
elektrotechnicznej są znacznie
większe aniżeli wykazują za­
warte dotychczas umowy. To­
też Spółdzielnia zamierza w

przyszłym roku zrealizować
eksport wartości co najmniej
30—40 min zł. Wypada więc
tylko życzyć powodzenia w

dziele organizowania rzemieśl-
ników-eksporterów branży
metalowej i elektrotechnicz­
nej. Jak do tej pory umowy
eksportowe Spółdzielni wyko­
nuje ok. 20 rzemieślników in­
dywidualnych. (m)

W taki upał — to do „Smolca” tylko pod parasol...
Fot.* W. Pawłowski

Powrót
marnotrawnego żurawia

Jak nam komunikuje dy­
rekcja ZOO — wezwanie w

„Echu” pomogło i zaginiony
żuraw koroniasty sam wrócił
do domowych pieleszy. Naj­
pierw nieśmiało i pełen skru­
chy przechadzał się koło o-

grodzenia, potem wszedł do
środka gdzie go entuzjastycz-
cznie powitały inne ptaki.

*

Krakowski Ogród Zoolo­
giczny wzbogacił się ostatnio
o parkę centkowanych kocu­
rów południowych zwanych
żenety. (bz)

do

my

Kwiaty zamiast śmietnika

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 16—18 — gmach KW PZPR —

poseł dr B. Drobner przyjmuje
strony.

# 18.30 — KDK wspomnienie o

Leonie Kruczkowskim wygłosi dr
A. Mianowska.

A POZA TYM

Począwszy od dziś do 31 sier­
pnia w związku z pobytem na

urlopie wypoczynkowym, poseł
Zb. Jakus nie będzie przyjmo­
wał mieszkańców Krakowa, zgła­
szających się w ramach przyjęć
poselskich.

...... ........ .

W tym tygodniu
w Rynku Głównym

Tylko 129 osób otrzymało złocenia

upoważniające do nabycia
samochodu

Na Rynku Głównym rozpo­
częła już prace Elektrownia.
Na razie pracownicy wyku­
wają wnęki w murach do­
mów, a potem przystąpią do
wymiany kabli nie tylko w

Rynku, ale i w ulicach do­
prowadzających. Operacja ta

łączy się z planowaną wymia­
ną jednego dużego transfor­
matora na kilka mniejszych,
co- będzie praktyczniejsze w

eksploatacji.
„Gazobudowa” w ciągu

bież, tygodnia wykończy od­
cinek Grodzka — Sienna. Po
ułożeniu przewodów przepro-

Mieszkańcy ul. Radzikow­
skiego obchodzili w ostatnich
dniach małą, ale bardzo przy­
jemną uroczystość. Otrzymali
mianowicie
cji pięknie
zieleniec.

Od wielu
znajdowało
pisko śmieci, teren przypomi­
nał „księżycowy krajobraz”
pełen gór i dołów. W tym ro­
ku energiczny Komitet Bloko­
wy nr 36 postanowił zmienić
ten śmietnik w miejsce wy­
poczynku i zabaw dla dzieci.
Praca trwała wiele tygodni,
wszystko bowiem zrobiono
własnymi siłami i bezintere­
sownie. Do późna w nocy pra­
cowali mieszkańcy przy wiel­
kich porządkach. Wywieziono
z wysypiska 74 samochody
ciężarowe śmieci i gruzu,
przywieziono drugie tyle zie­
mi. Wydział Gospodarki Ko­
munalnej DRN Kleparz ofia­
rował nasiona trawy i sadzon­
ki kwiatów, a w najbliższym
czasie dostarczy jeszcze ław­
ki. Zieleniec został już od­
dany do użytku. Z dumą mogą
patrzeć na swoje dzieło ini­
cjatorzy czynu społecznego,
' ’

„ wynosi 12
tys. zł: przewodnicząca komi-

do swej dyspozy-
zagospodarcwany

lat przy tej ulicy
się dzikie wysy-

wadzane są od razu próby ich

sprawności. Jak bardzo to jest
konieczne — wykazała awaria
odcinka wodociągu między
Sławkowską a Wiślną, który
pękł w czasie próby pod ci­
śnieniem 12 atmosfer. Uszko­
dzimy odcinek rurociągu zo­
stanie wymieniony na nowy, którego wartość

(bz)

Teatry
Nieczynna,

Kina

tetu p. Pantakowa, zastępca
— Jan Kaczmarczyk i radny
DRN Kleparz — Jan Skotni-
czny. (hs)

I

Pracy Socjalistycznej
w Woj. Przeds. PKS

W dniu dzisiejszym w

Woj. Przeds. PKS Oddział
Transportowo - Spedycyj­
ny w Krakowie odbyła się
uroczystość nadania 22-o -

sobowej grupie tytułu Bry­
gady Pracy Socjalistycznej.
Zaszczytny tytuł przypadł
zespołowi kierowanemu
przez majstra Edwarda Su-
suła. Jest to pierwsza Bry­
gada Pracy Socjalistycznej
na terenie Oddziału Prze­
wozów i Spedycji Woj.
Przeds. PKS w Krakowie.
Zespół uzyskał we współ­
zawodnictwie najlepsze
wyniki przy konserwacji i
naprawach bieżących sa­
mochodów przedsiębior­
stwa. (w)

Amatorów „czterech kółek”
jest coraz więcej. Do Wydzia­
łu Handlu Prezydium RN m.

Krakowa wpłynęły 422 poda­
nia o umożliwienie kupna sa­
mochodu z importu. Komisja
miała niemało kłopotu, gdyż
mogła rozdzielić tylko 129 po­
jazdów, a więc tyle ile otrzy­
mał Kraków z dodatkowego
rozdzielnika centralnego.

Najwięcej, bo aż 111 podań
wpłynęło o wydanie zlecenia
na nabycie samochodów mar­
ki „Wartburg-Standard”, któ­
rych Krakowowi przekazano
zaledwie 27. Większe szanse

mieli zwracający się o umoż­
liwienie kupna „Wartburgów-
Standardów” z rozsuwanym
dachem, gdyż na 40 podań,

. rozdzielono 26 samochodów. O
Wartburgi de Lux prosiło 61
osób, otrzymało 15, a, o Wart­
burgi de Lux z rozsuwanym
dachem 50 osób — otrzymało
26. Szczęście dopisało wnio­
skodawcom samochodów
Wartburg - Camping, gdyż
wpłynęło 13 podań i 13 samo­
chodów rozdzielono.

Najmniej podań wpłynęło
o umożliwienie nabycia Wart-
burgów-Combi. W tym wy­
padku do rozdziału jest wię­
cej samochodów, niż wpłynę­
ło wniosków. Stąd też Wydział
Handlu zachęca tych wszyst­
kich, którym odmówiono

przydziału samochodów in­
nych typów o nabycie Wart-
burga-Combi.

Dużym popytem cieszą się
również Trabanty. Mieszkańcy
Krakowa złożyli 90 podań o

samochody Trabant-limuzyna

z importu
(rozdzielono 12) i 32 o Tra-
bańt-Combi (rozdzielono 10)

Tak więc nie wszystkim
szczęście dopisało. Wydział
Handlu nie przyjmuje już po­
dań, gdyż w III kwartale br.
w ogóle nie przewiduje się do­
datkowego przydziału pojaz­
dów importowanych. Gdyby
taka szansa zaistniała poin­
formujemy Czytelników w od­
dzielnej notatce. Są natomiast
szanse kupna samochodu mar­
ki Moskwicz. Pojazdy te roz­
prowadza bezpośrednio kra­
kowski Motozbyt. (zw)

81 lipca br. w godzinach ran­
nych na wysokości II mostu ko­
lejowego w Dąbiu wydobyto z

Wisły zwłoki kobiety lat ok. 30

Rysopis: wzrost 156 cm, szatyn­
ka o krótkich włosach, oczy nie­
bieskie, ubrana w kretonową

spódnicę w duże niebieskie kwia­
ty i liście na białym tle, białą

bluzkę i czarny sweter. Osoby mo­
gące udzielić informacji wzglę­
dnie pomóc w

zwłok proszone są

się do Komendy
MO Grzegórzki, ul.

teł. 540-23.

identyfikacji
o zgłoszenie
Dzielnicowej
Lubicz 21,

Wyskakując z tramwaju
zabił motocyklistę

Przed Sądem Powiatowym dla
Krakowa staje

. Jan. Diakowski
, ul. Filipa 18),

prokuratora o

br., wyskakując w biegu

m.J
letni

ków,
przez
maja
z przyczepy tramwaju nr 6 przy
ul. Pstrowskiego, potrącił jadą-
ęego motocyklem Zbigniewa
Szczepankiewicźa — który upa­
dając wraz z motocyklem na jez­
dnię doznał ciężkich obrażeń

głowy; obrażenia te spowodowały
w rezultacie jego śmierć.

obecnie 54^

(zam. Kra-

oskarżony
to, iż 10

Ze względu na okoliczności tra­
gicznego wypadku, gdzie — zda­
niem prokuratora — całkowitą
winę ponosi lekkomyślnie wyska­
kujący z tramwaju pasażer, to­
czący się proces powinien być
ostrzeżeniem dla tych wszyst­
kich, którzy „brawurowo” skaczą
z wozów tramwajowych na jez­
dnię, narażając tak przechodniów,
jak 1 pojazdy nei niebezpieczeń­
stwo poważnej katastrofy, (r)

------- O-------

...punkt skupu złomu i ma-

■kulatury Sp-ni Złom-Stal
przy ul. Pstrowskiego 34 o-

Itwierany jest według widzi-

Sprostowanie
W związku z notatką zam. Wi, . . . ,

-

. ,.„Echu” z dn. 2 . 8. 62 Pragniemy ^ierany jest według Wldzi-

sprośtować, że dr Bolesław Ma- ~

'

cudziński Jest długoletnim wy­
kładowcą i p. o . kierownikiem

wydziału hotelarskiego Państw.

Szkoły Hotelarskiej w Krakowie,
Dyrektorem szkoły jest mgr I.
Ostrowska.

misię jego obsługi? Zbyt czę­
sto klienci wyczekują całymi
godzinami (fakt!) przed
drzwiami punktu, na których
wisi kartka „zaraz wracam”!

(eo)

APOLLO godz. 15.45, 12, 20.11

„Babette idzie na wojnę” (fr.).
SZTUKA 15.30, 18, 20.30 „Fran­
cuzka 1 miłość” (fr.) . UCIECHA

17.30, 20.15 „Rio Bravo” (USA).
ZUCH, DOM ŻOŁNIERZA, ,

ZWIĄZKOWIEC — nieczynne.
WANDA 15.45, 18, 20.15 „Kolo­
rowe melodie” (USA). —

WARSZAWA 15.45, 18, 20.15

„Swobodny wiatr” (radź.).
WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15 „Et
cetera” pana pułkownika”
(fr.-wł.). CASSINO (Bitwy pod
Lenino) o zmroku „Teresa
prowadzi śledztwo” (CSRS). —

ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Chleb 1 róże” (radź.).
KRAKUS (Krasińskiego 18)
15.45, 18, 20.15 „Król strzel­
ców” (CSRS). MŁ. GWAR­
DIA (Lubicz 15) 15.15, 17.30,
19.45 „Dyliżans” (USA). WRZOS

(Zamojskiego 50) 15.45, 18, 20.15

„Sekretarz Rejkomu" (radź.).
MELODIA (Zwierzyniecka 1) 16,
18, 20 „Paryski włóczęga” (fr.).
KLEPARZ (Lubelska 27) 16, 18,
20 „Daleki ukochany” (radź.).
WISŁA (Gazowa 21) 16, 18, 26

„Bądź moim synem” (radź.).
MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55) 15.30, 17.45, 20 „Chłopiec i
siłacz” (radź.). MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 15 Program
dla dzieci, 16 Aktualności, 17,

19 ,,W obronie mojej miłości”

(fr.) . SYGNAŁ (Ogr. Strzel.)
o zmroku „Damski krawiec”

(fr.) . KULTURA (Rynek Gl.

27) 18, 20.15 „Gorączka w El

Pao” (fr.) . ROTUNDA (3 Ma­
ja 5) 17, 19 „Pół żartem pół se­
rio” (USA). CHEMIK (Borek
Fałęcki) 17, 19 „100 kilome­
trów” (wł.) . MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5) 17.30, 20 „Tor­
reador” (meks.) . TĘCZA (Pra­
ska 52) 19.30 „Bestia” (węg.).

KINA W NOWEJ HUCIE

Światowid godz. 15.45, is,
20.15 „Wczorajszy wróg” (ang.).
M. SALA 17, 19 „Kozacy”
(radź.) . ŚWIT 15.45, 18, 20.15

„Teresa prowadzi śledztwo”

(CSRS). M . SALA 17, 19 „Jeź­
dziec znikąd” (USA). SFINKS

(Majakowskiego 2) 16, 18, 20

@dzie
Kiedy

18
film,
pół-

Dzie-
19.30:

20

„Wrzesień 1939” (poi.). BAL .

LADYNA — nieczynne.

Telewizja
NA WTOREK

Godz. 17 .30 Mój koń —

Aktualności. 18.30 Na
kach księgarskich. 18.40:
ci Nagasaki — film jap.
Dziennik. 20 Studenckie wa­
kacje — rep. film, dla mło­
dzieży. 20.20 ,,Niepokój sumie­
nia” — film NRD (ode. II).

NA ŚRODĘ
Godz. 17.35 „Paryż 1900” —

film fr. 19.30 Dziennik.
"Wszechnica: Pana hobby? 20.30
Kółko i Krzyżyk — teletur­
niej. 21.05 Fakty i poglądy —

progr. publ. 21.35 „Carmen” —

film USA. 22 Wiadomości.
UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, re­
dakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

Wystawy — Muxea
WAWEL: Wschód w Zbiorach

"Wawelskich (godz. 9 do 14.30);
KOMNATY (9—15). MUZEUM

LENINA, Topolowa 5 (10—18),
HISTORYCZNE:, Jana 12:

Zbiory z dziejów Krakowa
oraz: Dawne widoki Rynku
krakowskiego (9—15). CZAR­
TORYSKICH, Jana 19: Malar­
stwo obce, rzemk artyst., pa*

d miątki puławskie, zbrojownia
(12—18). SMOLEŃSK 9: Nabyt­
ki militariów z lat 1945—1961

(10—17). ARCHEOLOGICZNE,
Jana 22: Archeologia pol­
ska. POSELSKA 3: „Sztuka
śródziemnomorska i starożyt­
na” (10—14). STARA BOŻNI­
CA, Szeroka (9—15). PAŁAC

SZTUKI, pl. Szczepański
Architektura i technika

do 18).

Dyżary
CHIRURG.: Kopernika

INTERN.: Trynitarska 11. LA-

KYNGOL.: Kopernika 23. O -

KULIST.: Kopernika 38. NEU­
ROLOG.: Kobierzyn. GRUŹ­
LICZY dla mężczyzn: Prądnic­
ka 80; dla kobiet: Wola Just.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POŻ. tel. 8 -8, POGOT. RA.
TUNK. tel. 0-9, dla PODGÓ­
RZA tel. 225-55 . N . HUTA: PO.
GOT. MO tel. 411 -11, POGOT.
RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POZ. tel. 433-33. PUNKTY IN­
FORMACJI O USŁUGACH tel.

0-11; N. HUTA: tel. 419-16.

, Mogilska 16, Długa 4, Kar­
melicka 23, • Zwierzyniecka 7,
Waryńskiego 24, N. Huta: A.

Struga 36, Os. Szkolne B-l.

ROŻNE
OGR0D BOTANICZNY otwar­

ty od godz. 8—19, OGROD

t ZOOLOGICZNY Od 9—19.
CYRK RADZIECKI — Małe

Błonia, godz. 19.

SctcZfc

NA WTOREK

4:

(io

21.

Godz. 17 .00 Na krak. estra­
dzie. 17.45 Dziennik krak. 17.55
Aud. dla młodzieży. 18.05 Mo­
zaika instrumentów. 18.30 Wia­
domości. 18.35 „Bohaterowie
napowietrznych szlaków” —

fel. 18.50 Rozmowy literackie.
19.05 Muzyka i aktualności. —

19.30 Melodie tan. 19.42 J. Mas­
senet — „Manon” opera. 21 .00
Z kraju i ze świata. 21.27 Kro­
nika sport. 21.40 d. c. opery.
23.26 Muzyka tan. 23.50 Wiado­
mości.

NA ŚRODĘ
Godz. 6 .30 Dziennik. 6.43 Pro­

gnoza pogody. 6.50 Gimnasty­
ka. 7 .00 Muzyka. 7.30 Dziennik.
7.40 Przegląd prasy. 7 .50 Kon­
cert dla wczasowiczów. 8.30
Wiadomości. 8.35 Publicystyka
międzynarodowa. 8.50—13.00 —

przerwa. 13.00 Miniatury sym­
foniczne. 13.25 „Ocalenie” pow.
Conrada.

Tamizy. 14.00 Muzyka opero­
wa. 14.45 „Stoi na stacji loko­
motywa” — aud. 15.00 Z me­
lodią i piosenką. 15.30 Aud. dla
dzieci „Opowiadanie o kwia­
tach”. 15.50 Intermezza i gro­
teski. 16.00 Wiadomości.

13.45 Nad brzegami

adres redakcji: Kraków, nl. Wiślna 2, n p. TELEFONY: red. nacz. 1 sekretariat 246-78, sekretarz odp. 580-93, dział miejski I Nowej Huty 219-48, 546-34, dział sportowy 543-58, dział łączności z Czytelnikami
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W fatalnych warunkach atmosferycznych
nastąpiło dokończenie meczu Polska-Wielka Brytanią

Połowiczny sukces

naszych reprezentantów
Polacy wygrywają 108:104

Angielki 54:52

WCZORAJ na »tadionie White City w Londynie,
rozegrano dalsze konkurencje I

spotkania międzypaństwowego Polska
tania. Mecz zakończył się zwycięstwem Polski w

konkurencjach męskich 108:104, i porażkę naszych
lekkoatletek 52:54.

lekkoatletycznego
olska — W. Bry-

Od samego rana w ponie­
działek padał deszcz, który
nie ustał podczas zawodów,
zamieniając bieżnię i rozbiegi
w prawdziwe bajora. Deszcz
i przenikliwe zimno jakie to­
warzyszyły startującym za­
wodnikom sprawiły, że wyni­
ki drugiego dnia były na o-

gół słabe z wyjątkiem biegu
na 10.000 km.

Nasi reprezentanci, którzy
po pierwszym dniu uzyskali
dużą bo 20 punktową prze­
wagę wczoraj zawiedli. Nies­
podzianki drugiego dnia za­
wodów były dla nas przykre
i zaskakujące. Nawet naj­
większy pesymista nie mógł
przypuszczać, że Polacy mo­
gą spotkanie przegrać. A taka
ewentualność istniała. Gdyby
np. Anglicy wygrali w skoku
o tyczce, to im przypadłoby
w udziale końcowe zwycięs­
two. Toteż cichym bohaterem
drugiego meczu był młody

reprezentant Polski w skoku
o tyczce Osiński, który wy­
grał tę konkurencję.

W dniu wczorajszym Pola­
cy przegrali podwójnie skoki
w dal i wzwyż, (w skoku o

tyczce Gronowski był czwar­
ty) oraz biegi na 800 i 10.C00
m. Tak więc niepowodzenia
pierwszego dnia zawodów nie
załamały reprezentantów
Wielkiej Brytanii i wczoraj
odrobili oni 16 punktów. ■W
meczu kobiet również stoczo­
no zacięte pojedynki. O osta­
tecznym zwycięstwie różnicą
dwóch punktów przez Angiel­
ki zadecydowała porażka Po­
lek w sztafecie 4x100.

Wiloock, Matoalfe, Brighwell —

3.11,5
2. Polską (Gisrajewski, Swatow-

ski, Kluczek, Kowalski) — 3 .14,5.

1 Gawron (F.) ns
4. Stelmach (P.)
Młot

L (lut (P.) •2.16
t. Ciepły (P.) 60.90
5. Pay,ne (W. Br.) 10.09
4. Alldey (W. Br.) 55.05
200 m

1. Jones (W. Sr.) tM
2. Foik (P.) 21.5
3. Zieliński (P.) 21.9
4. Radford (W. Br.) 12.5

Skok wzwyż
1. Fairbrother (W. Br.) WO
2. Miller (W. Br.) 189
3. Czernik (P.) 189
4. Sobotta (P.) 184

Tyczka
1. Osiński (P.) 4,00
2. Stevenson (W. Br.) 3,89
3. Burton (W. Br.) 3,89
4. Gronowski (P.) 8.86

Dysk
1. Piątkowski (P.) 55,11
2. Begier (P.) 53,74
3. Oleaver (W. Br.) 49,65
4. Hollings Worth (W. Br.) 49,40
4X400 m

1. Wielka Brytania (Jackson,

skrócie

W
4-
SO

MEXICO CITY. Po drugim
Śnili spotkani* tenisowego o

Puchar Daytsa Meksyk prowa­
dzi r USA 2:1. W grze podwój­
ne) reprezentanci Meksyku
Palafox i Osuną pokonał! Mc

Kinleya 1 Ralston* (USA) »:«,

10:12, 3:6, 8:3, 8:2,
BELGRAD. X *ta; kolar­

skiego wyścigu dookoła Jugo­
sławii zakończył się zwycię­
stwem reprezentanta Włoch

Santlnlego. Polak Słowiński

zajął 5 miejsce. Po X etapach
w klasyfikacji Indywidualnej
prowadzi Sebentk (Jugosła­
wia). Reprezentant Polski —

Słowiński zajmuje 4 pozycję
mając czas gorszy od leadera
o 1,11 minuty.

BUDAPESZT. W międzyna­
rodowym rajdzie motocyklo­
wym w kategorii 125 i 250
ccm zwyciężył Szabo (Węgry;,
a w kategorii 500 ccm Mlllani

(Włochy). Reprezentant Polski
Kanas zajął w klasie 600 ccm

5 miejsce.
SOPOT. Mistrzem Polski ju­

niorów w tenisie został No­
wicki (Łódź), który w finale

pokonał Dąbrowskiego (Biały­
stok) 4:6, 6:1, 8:6. Mistrzostwo
w grze mieszanej uzyskali Mi­
kulska (Radom) i Kubaty (Kra­
ków).

PRAGA. Mistrzem Czecho­
słowacji w biegu maratońskim
został Kantorek.

SCHWEDT. W międzypań­
stwowych regatach wioślar­
skich juniorów, NRD pokonał*
Polskę 17:10.

Uroczyste zakończenie
KOBIETY

IWm

Hyman (W. Br.)
Ciepła (P.)
Górecka (P.)
Moore

m

(W. Br.)

11,8
12,1
12.2

12,3

(W. Br.)
(W. Br.)

Dziś międzynarodowe
zwody kolarskie

W DNIU dzisiejszym tj.
we wtorek, 7 bm. na torze
Cracovii przy al. Puszkina
odbędą się międzynarodo­
we zawody kolarskie z u-

działem reprezentantów
Węgier i Polski. Zawody,
jak już informowaliśmy,
będą generalnym spraw­
dzianem naszych kolarzy
przed startem w mistrzo­
stwach świata.

Początek o godz. 17,30.

1.
2.
3.
4.

808

1. Jordan
2. Perkins
3. Nowakowska (P.)
4. Żbikowska (P.)

Oszczep
1. Truskawlńska (P.)
2. Platt (W. Br.)
3. Grochal (P.)

4. Nicholls (W. Br.)
Kula

1. Kowalczuk (P.)
2. Kiewłoń (P)
3. Allday (W. Br.)
4. Peters (W. Br.)
4X100 m

1. Wielka Brytania i

Hyman, Arden, Moore) 46,2
2. Polska (Ciepła, Sobotta, Szy-

roka. Górecka) 46,3.

2.09,8
2.10,1
2.10,3
2.17,6

46.85
45,49
45,31
4(1,83

IA

Dziękujemy

piłkarzom MKS Garbar­
nia za pozdrowienia nadesła­
ne z Nowego Targu.

...juniorom Cracovii za poz­
drowienia' z obozu kadry ju­
niorów KOZPN w Kątach.

...piłkarzom SKS Nadwiślan
za przesłane pozdrowienia z

obozu kondycyjnego w Myś­
lenicach.

TWTTHT

Zawodnik ho­
lenderski —•

Bart Kraan
demonstruje

nową techniką
żeglowania

podczas doro­
cznego tygo­
dnia żeglar­
skiego „Braas-
sem” w Iłolan-

Żużlowcy Wandy
'

przegrywają ze Śląskiem
ŻUŻLOWCY Wandy Nową Hu­

ta w spotkaniu o mistrzostwu
II ligi przegrali z zespołem Śląs­
ka Świętochłowice 36:41. Należy
zaznaczyć, że Wanda wystąpiła
bez jednego ze swoich najlep­
szych zawodników — Chwilczyń-
skiego. Mimo tak poważnego o-

słabienia drużyna nowohucka
stawiła rutynowanym przeciw­
nikom zacięty opór, przegrywa­
jąc zaledwie różnicą 5 punktów.
Punkty zdobyli: dla Wandy —

Jaroszewicz 10, Korus 10, Ko­
lenda 7, Stach 5, Tomczyszyn 4,
dla Śląska — P. Waloszek 12,

W. Waloszek 8, Mucha T, Bara-
bański 6, Fołtyn 4. Dudek 2,
Hajok 2. Najlepszy czas uzyskał
Paweł Waloszek w czwartym
biegu — 80,5 sek. Sędziował mgr
Maak, Widzów około 3 tys.

Polski’„Rajdu
W DNIU wczorajszym

odbyła się uroczystość za­
kończenia „Rajdu Polski”,
podczas której odczytano
oficjalne wyniki i wręczo­
no nagrody. Jak się oka­
zuje kolejność zawodników
pozostała bez zmian i jest
zgodna z nieoficjalnymi
rezultatami podanymi
wczoraj. Poprawka nastą­
piła jedynie w ilości pun­
któw karnych jakie otrzy­
mała Angielka .Pat Moss
na odcinkach specjalnych.
Zamiast 673 miała ona 533
punkty karne, otrzy­
mując ogółem 878,37 pun­
któw, co jednak nie po­
prawiło jej drugiej lokaty.

Najlepszym zawodnikom
w poszczególnych konku­
rencjach wręczono liczne
wartościowe nagrody. War­
to jednak dodać, że trudy
Rajdu wykruszyły zespoły
klubowe, toteż żaden z

nich nie dojechał w kom­
plecie do mety i tym sa­
mym nikt nie zdobył pu­
charu ufundowanego przez
protektora imprezy pre­
miera J. Cyrankiewicza
dla najlepszego zespołu
klubowego.

Podczas uroczystości za­
kończenia przemawiali m.

in. prezes Zarządu Głów­
nego PZMot. mgr inż. Ro­
man Pijanowski oraz pre-

zes Automobilklubu Kra­
kowskiego red. mgr Ma­
rian Skarbek, którzy ser­
decznie podziękowali za­
wodnikom za udział w im­
prezie a działaczom za jej
przygotowanie i gorąco za­
praszali wszystkich do u-

działu w następnym „Raj­
dzie Polski”.
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Tenis stołowy
boryka się

dużymi trudnościami
WARSZAWIE odbyło się ze-

<•

11,55
14,15
14,02
12.71

(Atklnson,

MĘŻCZY2NI
400 m ppł.

1. Surety (W. Br.) 52.1
2. Kumiszcze (P.) 53,2

3. Goudge (W. Br.) 53,3
4. Makowski ęP.) 53,4
800 m

1. Purkis (W. Br.) 1.52,0
2. Harris (W. Br.) 1.52,0

3. Lipkowski (P.) 1.52,6
4. Bruszkowski (P.) 1.53,2

Hyman

10.000 m

1—2 Bulliant i (obaj
W. Br.) — po 29.31,6

a 3. Czóg (P.) 29.33,8
4. Matjas (P.) 20.00 ,8
Skok w dal

1. Howell (W. Br.) 726
3. Morbey (W. Br.) 716

W pobliżu hotelu usłyszałem przytłumioną roz­
mowę i kroki. Z bramy wypadli dwaj SS-mani po­
pychając przed sobą jakiegoś mężczyznę. W blasku
latarni ulicznej zobaczyłem jego twarz, wąską i za­
rośniętą, a w szeroko rozwartych oczach przerażę?
nie, jakiego od dawna już nie widziałem. Mężczyzna
milczał. Prześladowcy szarpali go i popychali bru­
talnie naprzód, również nie wydając głosu. Cała ta
scena miała w sobie coś przygniatającego, makabry­
cznego. Przechodząc obok SS-mani obrzucili mnie
wściekłym, wyzywającym spojrzeniem, a areszto­
wany utkwił we mnie swój osłupiały wzrok, wy­
rażający nieme błaganie o pomoc. Wargi mężczyzny
poruszały się bezgłośnie. Razem tworzyliśmy od­
wieczną scenę ludzkości: on — ofiara ujarzmiona i
sponiewierana oraz ja — obserwator, który nie
ruszy palcem, by wystąpić w obronie pokrzyw­
dzonego.

Zdawałem sobie sprawę, że w niczym nie mogę
mu pomóc. Uzbrojeni SS-mani obezwładniliby mnie
bez trudu. Przypomniałem sobie, że ktoś opowiadał
mi o. podobnej scenie. Chodziło o zatrzymanie przez
SS-manów jakiegoś Żyda. Ten ktoś zbił SS-mana
do utraty przytomności, a ofierze kazał uciekać.
Zatrzymany jednak nie tylko nie zaczął uciekać, a

wprost przeciwnie, obrzucił swego wybawcę prze­
kleństwami, że wpakował go w taka sytuację i z

płaczem poszedł po wodę, by przywrócić SS-mana
do życia i- pozwolić się zaprowadzić na śmierć.

Wspomniałem o tym, ale to, <o zobaczyłem
wstrząsnęło mną do głębi i wywołało taki sprze­
ciw i pogardę dla siebie samego, że czym prędzej
udałem się do hotelu, zabrałem rzeczy i ruszyłem
na dworzec, mimo że jeszcze miałem sporo czasu

do odejścia pociągu. Wydało mi się, że bardziej
wypada czekać na dworcu, aniżeli ukrywać się w

pokoju hotelowym. Minimalne ryzyko takiego po­
stępowania miało w jakiś dziecinny sposób, przy­
najmniej w niewielkim stopniu, poprawić moje sa­

o

o

Jozsef Toth
(Wągry) samo­
lotowy mistrz
świata w akro­
bacji sporto­
wej.

w
branie sprawozdawcze Polskiego
Związku Tenisa Stołowego. Po
raz pierwszy w historii tej dys­
cypliny sportu, w obradach wzię­
li udział przedstawiciele wszyst-

16 okręgowych związków,
sprawozdaniu zarządu i ko^

rewizyjnej, z których wy­
że ta jedna z najbardziej

masowych dyscyplin sportu, którą
uprawia w Polsce 7800 zawodni­
czek i zawodników zrzeszonych
oraz kilkanaście tysięcy niezrze-

szonych, boryka się z dużymi
trudnościami. Największe z nich
to brak hal, bardzo słabe za­
interesowanie zarządów klubów

działalnością sekcji tenisa stoło­
wego, brak sprzętu i trenerów.
W Polskim Związku Tenisa Sto­
łowego działa bowiem tylko 5
trenerów oraz 168 instruktorów.
Bardzo poważnym mankamentem

jest słaba zainteresowanie teni­
sem stołowym, ze strony kobiet.
Nasze zawodniczki nie liczą się

a

za-

wy-
pos-

W

drużynach I ligi spowodowały
wielogodzinną dyskusję. Ostatecz­
nie postanowiono, że w każdym
zespole ligi musi grać 1 zawod­
niczka.

zupełnie w skali światowej
nawet europejskiej. Próby
rządu ożywienia pracy nad
chowaniem zawodniczek w

taci obowiązku gry kobiet

W środę w Nowym Targu'
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mopoczucie.
Jechałem noc i następny dzień, aż wreszcie bez

przeszkód znalazłem się w Austrii. Dzienniki pełne
były żądań, ubolewań i innych komunikatów o

zajściach na granicy, które zawsze poprzedzają
wojnę i w których jakimś dziwnym sposobem zaw­
sze naród słabszy oskarżany jest o agresję wobec
silniejszego. Widziałem pociągi pełne wojska, ale
większość ludzi, z którymi rozmawiałem nie wie­
rzyła, by miała wybuchnąć wojna. Oczekiwali no­
wego „Monachium”, które zapobiegnie katastrofie.
Zbyt słaba, dekadencka Europa nie waży się rozpo­
czynać wojny z Niemcami. Inaczej wyglądało we

Francji, gdzie każdy był przekonany, że wojna jest
nieunikniona. Ale tak już jest: zagrożony zawsze

wie więcej i wcześniej, niż napastnik. Co dziwniej­
sze, że mimo to, nie przygotowuje się do obrony.

Przyjechałem do Feldkirch i wynająłem pokój
w niedużym pensjonacie. Było lato, okres wycie­
czek turystycznych, dlatego też moja osoba nie
mogła zwracać niczyjej uwagi. Moje dwie spore
walizy również spowodowały, że odnoszono się do
mnie z respektem. Postanowiłem je zostawić i wziąć
ze sobą tylko paczkę, która by mi nie przeszkadzała.
Spakowałem . więc tylko rzeczy najniezbędniejsze.
Komorne miałem Zapłacone za tydzień z góry.

Następnego wieczoru wyszedłem, niezbyt BÓi«

no by uniknąć niepotrzebnych zapytań. Zanim na­
stały ciemności byłem już w pobliżu granicy. Pa­
miętam, że dokuczały mi okropnie komary i że
widziałem salamandrę, poruszającą się w czystej
wodzie bajorka. Pomyślałem sobie, że jej świat w

tej sadzawce również ma swoje granice. Niewielki
dół z.wodą był dla niej Szwajcarią, Niemcami, Afry­
ką i Jokohamą. Radośnie zanurzała się i wypływa­
ła z wody, jej harce i pląsy, w pełni odpowiadały
harmonii wieczoru, którego nastrój udzielił się i
mnie tak, że z większą ufnością zacząłem spoglądać
w przyszłość.

Zanurzyłem się w Renie i znowu pomyślałem o

salamandrze i jej milczącym życiu w wodzie. Pa­
nowała cisza, księżyc jeszcze nie wzeszedł, a za­
chód słońca nie zgasł zupełnie. Osuszyłem się, u-

brałem i ruszyłem dalej.
— Halo! Proszę się zatrzymać — usłyszałem

czyjś głos.
Zatrzymałem się. Znajdowałem się już w Szwaj­

carii. Ucieczka nie miała sensu. Żandarm był u-

zbrojony, a ponadto mógł zaalarmować cały kan­
ton i tak czy inaczej zostałbym w końcu schwyta­
ny.

Wyszedł spoza kępy drzew, w cieniu których stał
dotychczas niedostrzegalny.

—Co pan tu robi? — zapytał.
— Odbywam wieczorną przechadzkę — odpo­

wiedziałem.
— Tu? O tej porze?

Był to młody człowiek, lat dwudziestu pięciu, o o-

krągłej twarzy i również okrągłych oczach.
— Tak — odpowiedziałem. — A cóż w tym dziw­

nego? Jak daleko jeszcze do komory celnej?
— Czy pan tam idzie?
— Oczywiście. Powiedziano mi, że jeżeli będę

szedł tędy prosto, wyjdę na komorę celną.

UCiąg d«lM«

Piłkarze Garbarni
goszczą »wiślaków«

PRZEBYWAJĄCY na

zgrupowaniu kondycyjnym
w okolicy Nowego Targu
piłkarze Garbarni zakon­
traktowali mecz towarzy­
ski z I-ligową Wisłą. Od­
będzie się on w środę w

Nowym Targu. Obydwa
zespoły wystąpią w swych
najsilniejszych składach.

Początek o godz. 18.

Liczne zgłoszenia
do mistrzostw pływackich

W DNIACH od 18—25 sierpnia
br. odbędą się w Lipsku V mis­
trzostwa Europy w pływaniu.
Zapowiadają się one rekordowo.

Organizatorzy, mimo że osta­
teczny termin imiennych zgło­
szeń upływa dopiero 8 bm. spo­
dziewają się na podstawie wstęp­
nych zgłoszeń, że do Lipska przy-
jedzie około 800 zawodniczek i
zawodników z kilkunastu państw.
Najliczniejszą, składającą się z

80 zawodników, ekipą będzie re­
prezentacja NRD. Na drugim
miejscu pod względem liczeb­

ności znajduje się ekipa ZSRR
a następnie Wielkiej Brytanii,

Francji, Włoch. Wągier. Polski 1

Szwecji.


